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VIII Plenum KC PZPR zakończyło obrady
8 bm, zakończyło się w Wa rszawie VIII plenarne posie­

dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Plenum było poświęcone ocenie stanu realiza­
cji programu mieszkaniowego oraz zadaniom w dalszym 
rozwoju budownictwa mieszka niowego i doskonaleniu polity 
ki mieszkaniowej.
W środę, w drugim dniu ob 

rad, kontynuowana była dys­
kusja nad referatem Biura Po 
litycznego KC. W dniu tym 
głos zabrali: zastępca członka 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Ciechanowie Zdzisław Luciń- 
ski; członek KC, elektromecha 
nik w Mazowieckich Zakła­
dach Rafinerii i Petrochemii 
w Płocku — Antoni Wróbel; 
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie 
— Leon Kotarba; zastępca 
członka KC. minister przemy­
słu maszynowego — Aleksan­
der Kopeć; zastępca członka 
KC, I sekretarz KW PZPR w

Uchwała VIII Plenum KC PZPR
I

Komitet Centrolny Polskiej Zjednoczonej Parti Robotniczej posta­
nawia uznać kierunki działania zawarte w wystąpieniu I sekreta­
rza Kom tetu Centralnego PZPR towarzysza Edwarda Gierka oraz 
referacie Biura Politycznego, wygłoszonym przez premiera rządu 
PRL, towarzysza Piotra Jaroszewicza — jako podstawę pracy in­
stancji i organizacji partyjnych, organów administracji państwo­
wej i terenowej, jednostek gospodarczych, związków zawodowych 
oraz organizacji zawodowych : społecznych, dla zapewnienia dal­
szej konsekwentnej realizacji uchwały V Plenum KC PZPR z maja 
1972 r. w sprawie perspektywicznego programu mieszkaniowego.

II
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej po­

zytywnie ocenia wyniki pracy V partyjno-rządowego zespołu pro­
blemowego powołanego uchwałą IV Plenum KC PZPR w 1976 r. 
dla przedstawienia niezbędnych warunków przyspieszających rea­
lizację perspektywicznego programu mieszkaniowego. Opracowa­
ne przez zespół analizy i wnioski, wzbogacone o dorobek VIII Ple­
num KC, należy wykorzystać w całokształcie działalności zmierza­
jącej do pełnej realizacji założeń i celów perspektywicznego pro­
gramu mieszkaniowego. ’

III
1. Komitet Centralny PZPR zaleca rządowi PRL:

— ustalenie w oparciu o dokumenty VIII plenum wytycznych dla 
ministrów i wojewodów w sprawie podniesienia dyscypliny rea­
lizacji budownictwa mieszkaniowego w Idach 1977—1980;

— dalsze doskonalenie zasad polityki mieszkaniowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb warunkujących rozwój i intensyfi­
kację gospodarki narodowej jak i powszechną poprawę wa­
runków mieszkaniowych ludności;

— konsekwentne egzekwowanie postanowień zawartych w pro­
gramie poprawy jakości budownictwa;

— przedłożenie II Krajowej Konferencji Partyjnej kompleksowego 
propragmu rozwoju bazy materialno-technicznej przemysłu 
mieszkaniowego dla przyspieszenia realizacji perspektywiczne­
go programu mieszkaniowego.

2. Komitet Centralny PZPR zobowiązuje Komitety Wojewódzkie 
PZPR oraz wszystkie instancje i organizacje partyjne do rozwija­
nia szerokiej działalności politycznej i organizdorsko-kcntrolnej 
partii dla pełnego wykonania uchwały VIII Plenum KC oraz zadań 
wynikających z perspektywicznego programu mieszkaniowego.

3. Komitet Centralny PZPR zaleca wszystkim instancjom i orga­
nizacjom partyjnym rozwinięcie pracy ideowo-wychowawczej 
wśród pracowników budownictwo, gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej oraz organizacji gospodarczych realizujących program 
mieszkaniowy.

IV
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zwra­

ca się do wszystkich pracowników budownictwa — członków par­
tii, członków ZSMP, pracowników nauki, inżynierów i techników, 
członków związków zawodowych, organizacji społecznych, aby je­
szcze aktywniej uczestniczyli w tworzeniu warunków dalszego przy­
spieszenia realizacji programu mieszkaniowego — jako, jednego z 
cłównych zadań społeczno-gospodarczych nakreślonych przez VII 
Zjazd PZPR.

Zwracamy się do urbanistów, architektów i pracowników biur 
projektowych o rozwinięcie prac dla najbardziej racjonalnego 
kształtowania miast i osiedli i zapewnienia im wysokiej estetyki i 
piękna zgodnie z naszą narodową tradycją i dorobkiem architek­
tonicznym.

V
1. Komitet Centralny zwraca się do podstawowych organizacji 

i instancji partyjnych, organizacji i instancji -związków zawodowych 
i społecznych, konferencji samorządu robotniczego i załóg zakła­
dów pracy oraz organów administracji państwowej i gospodarczej 
— wszystkich realizatorów perspektywicznego programu mieszka- 
nioweąo — o rozwinięcie inicjatyw i działań w celu zwiększenia 
produkcji materiałów budowlanych, produkcji przemysłów pracu­
jących na rzecz budownictwa, wzrostu mocy wykonawczej budow­
nictwa ogólnego i robót inżynieryjnych, poprawy jakości budow­
nictwa i materiałów budowlanych, pełniejszego wykorzystania 
sprzętu, maszyn i urządzeń, przyspieszania osiągania projekto­
wych zdolności produkcyjnych wytwórni i fabryk domów, poprawy 
efektywności gospodarowania oraz dalszego doskonalenia działal­
ności przedsiębiorstw i spółdzielni mieszkaniowych.

2. Komitet Centralny PZPR wyraża przekonanie, że poparcie 
o-gółu ludzi pracy zapewni dalszą poprawę warunków mieszkanio­
wych ludności a tym scmym przyczyni się do wykonania podsta­
wowego założenia V Plenum KC z maja 1972 r. „aby w połowie lat 
osiemdziesiątych w zasadzie każda rodzina dysponowała samo­
dzielnym mieszkaniem".

Poznań, piątek 10 czerwca 1977

Tarnowie — Stanisław Gęba- 
la; zastępca członka KC, mini 
ster budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
— Adam Glazur; zastępca 
członka KC, I sekretarz KW

OMÓWIENIE REFERATU WY­
GŁOSZONEGO PRZEZ P. JA-.
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PZPR w Łomży — Stefan Za- 
wodziński; wiceminister rolni­
ctwa — Alfred Jaśkowiak; 
przewodniczący Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego

Cena 1 zł 
• Wyd. AB

— Stanisław Kukuryka; za­
stępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Ostrołęce —•

E. Wojtaszek w Szwecji
Minister spraw zagranicz­

nych PRL, E. Wojtaszek, roz­
począł 8 bm. czterodniową wi­
zytę oficjalną w Szwecji na 
zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych tego kraju pani 
Karin Soeder. Wizyta odbywa 
się w pomyśli!ym okresie dm 
dalszego rozwoju polsko- 
szwedzkich stosunków dobre­
go sąsiedztwa.

W środę po południu w 
gmachu szwedzkiego MSZ roz 
poczęły się rozmowy polsko- 
szwedzkie.

Jak dowiaduje się korespon

Niezłomnie będziemy budować dobrobyt społeczny
i pomnażać potencjał gospodarczy

Edward Gierek stwierdził, 
że dyskusja na plenum po- 
twierdziiła oceny i wnioski za 
warte w referacie Biura Pol i 
tycznego KC PZPR. Dorobek 
dyskusji zostanie wnikliwie 
przeanalizowany i wykorzysta 
ny w pracy Komitetu Cen­
tralnego, Biura Politycznego i 
rządu.

V Plenum KC PZPR w 1972 
roku opracowało perspektyw! 
czny program rozwoju budów 
nictwa mieszkaniowego, który 
zachowuje swoją aktualność i 
stanowi podstawę naszej poli 
tyki w tej dziedzinie. W rezul 
tacie ogromnej pracy wyko­
nanej w latach 1972—75 nasta 
piło znaczne przyspieszenie 
budownictwa. Już w ubieg­
łym pięcioleciu wybudowano 
1 125 000 mieszkań, w bieżą­
cym pięcioleciu chcemy ich 
zbudować 1 575 000, a więc o 
500 000 mieszkań więcej niż 
wynikało to z uchwały VII 
Zjazdu partii.

Mamy niemałe rezerwy, 
których wykorzystanie powięk 
szyłoby znacznie możliwości 
budownictwa mieszkaniowego 
Dotyczy to zwłaszcza dalsze­
go doskonalenia procesu in­
westowania, skracania cykli 
inwestycyjnych, lepszego wy­
korzystania czasu pracy ludzi 
i maszyn na budowach. Wiele 
jeszcze należy zrobić dla po­
prawy organizacji pracy i lep­
szego wykorzystania potencja 
łu istniejących fabryk domów.

Wykonanie zwiększonych za 
dań w budownictwie miesz­
kań i poprawę ich jakości wią 
żerny z coraz lepszą pracą i 
zaangażowaniem budowlanych. 
Zwracam się z tego miejsca — 
powiedziiał I sekretarz KC 
PZPR — do załóg budowla­
nych, do inżynierów i tcchni- 

Jerzy Smyczyński; członek 
KC, szlifierz - brygadzista w 
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dent PAP, były one poświęco 
ne problematyce międzynaro 
dowej. Omawiano szczególnie 
problem odprężenia, w związ 
ku ze zbliżającym się spotka­
niem w Belgradzie przedstawi 
cieli państw — uczestników 
KBWE. Wyrażono zgodnie po 
gląd;- że spotkanie powinno 
być jednym ze sposobów 
utrwalenia procesu odpręże­
nia. Obie strony oczekują, ? 
spotkanie przekształci się w 
forum konstruktywnej wymia 
ny poglądów na temat reab 
zacji aktu końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. (PAP) 

Omówienie przemówienia E. Gierka

ków, do projektantów i wyko 
nawców, by uczynili wszystko 
dla lepszego wykorzystania 
potencjału budownictwa i po­
prawy jakości budowanych 
mieszkań.

W wielu miastach zaniedba 
no możliwości zabudowy ist­
niejących terenów uzbrojo­
nych- zwłaszcza w śródmieś­
ciach. Wykorzystanie tych mo­
żliwości wymaga stosowania 
technologii odpowiadających 
mniejszym placom budowv. 
Możemy liczyć w tej spraw:e 
na pomoc naszych architek­
tów i urbanistów. Stosowanie 
przemysłowych form budow­
nictwa wymaga także szer­
szego udziału artystów-plasty 
ków we wzbogacaniu piękna 
naszych miast i wsi.

Warto rozważyć postulat 
zróżnicowania standardów mie 
szkań przekazywanych użyt- 
kownikom. Wielu z nich wola 
łoby bowiem część prac wy­
kończeniowych wykonać na za 
mówienie lub we własnym za 
kresie. Wymagałoby to wcze­
śniejszych porozumień między 
wykonawcą a użytkownikiem, 
odpowiedniego uwzględnienia 
w kalkulacji kosztów oraz za­
pewnienia materiałów i wyko 
nawstwa. Na rozważenie za­
sługuje także postulat autory 
zacji budynków mieszkalnych 
przez projektantów i wyko­
nawców.

Wiele uwagi poświęcić trze­
ba polityce rozdziału miesz­
kań w zakładach pracy. Trze­
ba doskonalić system wiąza­
nia rozdz;ału mieszkań z jako 
ścią i stażem pracy, preferu­
jąc pracowników najlepszych,

Kształtowanie osobowości 
młodego pokolenia

W Warszawie obraduje III 
Konferencja Pedagogów Kia- 
jów Socjalistycznych, tema­
tem której są problemy zwią­
zane z rolą nauczyciela w 
kształtowaniu osobowości mlo 
dego pokolenia w rozwiniętym 
społeczeństwie socjalistycz­
nym.

8 bm. toczyły się debaty wo­
kół problemów szczegółowymi, 
dotyczących m. in. roli szkoły i 
nauczyciela w kształceniu i wy 
chowaniu dzieci i młodzieży, 
kształtowaniu marksistowsko- 
leninowskiego światopoglądu 
nauczycieli, kształceniu i uo" 
kształcaniu pedagogów, roli 
nauczyciela jako wychowaw­
cy, metodologii i kierunków ba 
dań nad zawodem nauczyciel­
skim.

Refleksjami i uwagami na te 
mat obrad konferencji podzie­
lił się w rozmowie z dzienni­
karzem PAP, członek delegacji 
radzieckiej, wiceprezydent A- 
kademii Nauk Pedagogicznym 
ZSRR — prof. Artur Pietrow- 
skij.

— Godnym podkreślenia jest 
doniosły temat konferencji 
warszawskiej, grupującej naj­

G. Hall u L. Breżniewa
Hallem. Wymieniono poglą­
dy na problemy międzynaro­
dowe oraz na temat sytuacji 
w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym. (PAP)

W środę odbyło się na 
Kremlu spotkanie sekretarza 
generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa z sekretarzem 
generalnym KP USA Gusem

3 bramki P. Krakowskiego

Lech w półfinale Pucharu Ligi
W ostatnim eliminacyjnym me­

czu Pucharu Ligi, Lech pokonał 
Śląsk Wrocław 3:0 (2:0). Wszystkie 
bramki dla poznaniaków zdobył: 
Krakowski w 44, 45 i 71 min. Sę­
dziował Stachura z Katowic. Wi­
dzów 8000. Zespoły wystąpiły w na 
stępujących składach:

Lech: Zakrzewski, Rutkowski, 
Barczak, Grześkowiak, Justek, Wo 
liński, Kasalik, Napierała. Grobel­
ny, Krakowski, Chojnacki.

najbardziej wydajnych, związa 
nych z zakładem. Wiele ro­
dzin uczestniczy w spółdziel­
czym budownictwie mieszka­
niowym. Na ten cel zaangażo 
wane jest 13 proc, o-gółu osz­
czędności ludzi pracy. Należy 
nadal rozszerzać oszczędzanie 
na mieszkanie i umacniać spół 
dzielczość mieszkaniową.

Obrady i uchwały plenum 
powinny znaleźć szeroki od- 
dźwięk w partii i społeczeń­
stwie, w sojuszniczych stron­
nictwach, organizacjach społe 
cznych. Powinniśmy zastano­
wić się nad każdą propozycją, 
wesprzeć każde konstruktyw­
ne poczynanie.

Biuro Polityczne wychodzi 
wobec Komitetu Centralnego 
z propozycją przyspieszenia 
realizacji opracowanego w 1972 
roku perspektywicznego pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego. Za podjęciem takie­
go zadania przemawiają waż­
kie i pilne potrzeby społecz­
ne. Do niedawna jeszcze po­
tencjał gospodarczy kraju i 
hierarchia potrzeb społecznych 
nie pozwalały rozwinąć bu­
downictwa mieszkaniowego na 
skalę, która odpowiadałaby po 
trzebom. Główna uwaga w po 
lityce społeczno-gospodarczej 
przez wiele lat musiała kon­
centrować się na zadaniach so 
cjalistycznego uprzemysłowie­
nia i zapewnienia pełnego za­
trudnienia. Obecnie, gdy pro­
blem zatrudnienia możemy u- 
ważać za rozwiązany, gdy sta­
liśmy się nowoczesnym kra­
jem przemysłowym, na czoło 
wszystk;ch naszych zadań wy 
suwa się rozwój gospodarki 

wybitniejszych przedstawicieli 
ośrodków badań pedagogicz­
nych krajów socjalistycznych, 
co jest jeszcze jednym wyra­
zem rangi i znaczenia nauczy­
cieli w kształceniu i wychowa­
niu młodego pokolenia w kra­
jach naszej wspólnoty.

Stojąc na gruncie ideologii 
marksistowsko - leninowskiej 
uczestnicy konferencji wyra' 
żają w swych wystąpieniach 
przekonanie, iż szkoła i nau­
czyciel stanowią centralne ogni 
wo w kształceniu i kształtowa­
niu osobowości młodego poko­
lenia, wszechstronnego przygo 
towania młodzieży do czynne- 
go, twórczego życia w rozwi­
niętym społeczeństwie socjalis' 
tycznym.

We wszystkich krajach 
wspólnoty socjalistycznej ist­
nieją rozwinięte systemy no- 
wcczesnego kształcenia i do­
kształcania pedagogów. Kon­
ferencja stwarza okazję wy­
miany doświadczeń wspólnego 
rozważenia wielu kwestii doty­
czących dalszych rozwiązań w 
tej dziedzinie.

9 bm. toczyły się obrady w 
sekcjach problemowych. (PAP)

Śląsk: Wiśniewski, Jarosz, Ko 
walczyk, Nitka, Rafa, Faber, (od 
81 min. Kuryj) Nowakowski. 1. 
Garłowski, Kopycki, Rybotycki, 
Olesiak.

Przed rozpoczęciem meczu dzia­
łacze Lecha pożegnali jednego z 
bardziej zasłużonych dla kolejar­
skiej jedenastki piłkarza — Janu­
sza Stępczaka, który postanowił
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żywnościowej f rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej.

Kwestia mieszkaniowa sta- 
nowi obecnie decydujące og­
niwo w procesie rozwiązywa­
nia społecznych problemów na 
rodu polskiego. Mieszkanie 
staje się coraz ważniejszym 
warunkiem awansu cywiliza­
cyjnego milionów ludzi, ich 
uczestnictwa w kulturze, jako 
ści ich pracy i wypoczynku. 
W programie wytyczonym w 
1972 r. przewidywaliśmy, że 
w latach 1981—85 zostanie zbu 
dawanych około 2 min miesz 
kań, tj. o prawie pół miliona 
więcej niż w obecnym pięcio 
leciu. Byłby to postęn poważ 
ny, ale wciąż niewystarczają­
cy. Po to, aby odczuwalnie 
skrócić czas wyczekiwani na 
mieszkanie, należałoby w 
przyszłym pięcioleciu zbudo­
wać nie mniej niż 2 min 300 
tys., a może nawet 2 i pół 
miliona mieszkań. Jest to bar 
dzo brudne zadanie, wymagają 
ce ogromnej mobilizacji sił i 
środków.

Za pół roku II Krajowa Kon 
ferencja Partyjna rozpatrzy 
szczegółowe propozycje w spra 
wie rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego w ostatnich 
latach obecnego pięciolecia i 
przede wszystkim w przy­
szłym pięcioleciu. Decyzja o 
tym na ile potrafimy przyspie 
szyć rozwiązanie kwestii mie­
szkaniowej zależy od nas 
wszystkich. Szczególne nadzie­
je wiążemy z aktywnością i po 
stawą młodzieży. Naszym dą­
żeniem jest rozwinięcie pow­
szechnego, ogólnonarodowego 
ruchu na rzecz rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej. Każda 
Polka i każdy Polak powinien 
wnieść swój obywatelski

Dokończenie na str. 2
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Dalsza poprawa sytuacji mieszkaniowej 
jednym z nadrzędnych celów polityki społeczno-gospodarczej partii

Omówienie referatu Biura
* i

Politycznego KC PZPR wygłoszonego przez P. Jaroszewicza
TTT Zjazd PZPR uznał po 

y | prawę warunków 
mieszkaniowych ludno 

ści i definitywne rozwiązanie 
tego problemu za jeden z naj­
ważniejszych celów strategii 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. W 1972 r. V Ple­
num KC opracowało perspek­
tywiczny program mieszkanio­
wy, który — z inicjatywy Klu 
bu Poselskiego PZPR — zo­
stał przedstawiony Sejmowi 
PRL i uzyskał jego aprobatę. 
W programie tym założono zbu 
dowanie do 1990 r. — 7,3 min 
mieszkań. Oznaczałoby to nie­
mal podwojenie żasobów miesz 
kantowych istniejących w 1970 
roku oraz zapewnienie samo­
dzielnego mieszkania prawie 
każdej polskiej rodzinie. Rów 
nocześnie zdecydowano zwięk 
szyć użytkowe walory miesz­
kań.

Na realizację programu 
mieszkaniowego przeznaczyli­
śmy ogromne nakłady inwesty 
cyjne i znaczne środki dewizo 
we. Szczególną uwagę skupili­
śmy na tworzeniu przemysłu 
mieszkaniowego oraz na rozbu 
dowie i unowocześnieniu poten 
cjału wykonawczego budownic 
twa ogólnego i inżynieryjnego.

W latach 1971—1975 wybudo 
wano w kraju 1 125 000 miesz­
kań, o około 45 000 więcej niż 
przewidywały zadania planu 
5-letniego. Łącznie w minio­
nym 5-leciu w nowych mlesz- 
kaniacb zamieszkało około 
1 140 000 rodzin

W latach 1976—1980 mamy 
wybudować w miastach i na 
wsi 1 575 000 mieszkań, a więc 
o około 450 000 więcej niż w 
minionym 5-leciu. Rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego w 
miastach wyprzedza już liczbę 
nowo zawieranych małżeństw.

W ubiegłvm roku przekaza­
no do użytku 273 000 nowych 
mieszkań. Było to wprawdzie o 
ponad 9 000 więcej niż w 1975 
roku, ale do planu zabrakło 
2 000 mieszkań. Szczególnie nie 
korzystna okazała się sytuacja 
na odcinku obiektów socjal­
nych i usługowych. Trudności 
w realizacji zadań wystąpiły 
zwłaszcza w dużych aglomera­
cjach miejskc-przemysłowych. 
Rząd podjął szereg przedsię­
wzięć, zmierzających do odro­
bienia zaległości oraz zancwnic 
nia pełnei i terminowej reali­
zacji planów budownictwa 
mieszkaniowego w roku bieżą­
cym. Istnieje bezwzględna ko­
nieczność przestrzegania pow­
szechnej dyscypliny inwesty­
cyjnej dla opanowania wciąż 
jeszcze występujących zjawisk 
inwestycji pozaolanowych. k+ń 
re ndciagai.a część tak potrzeb 
nvch środków i materiałów, 
jak też .potencjału wykonawcze 

go i uszczuplają możliwości 
realizacyjne, m. in. budownic­
twa mieszkaniowego.

W ciągu ostatnich 6 lat śred 
nia powierzchnia mieszkania w 
budownictwie uspołecznionym 
zwiększyła się o ponad 5 m 
kwadratowych, wprowadzono 
bardziej funkcjonalne rozwią­
zania wewnętrzne, coraz peł­
niej i powszechniej wyposaża 
się mieszkania w urządzenia 
techniczne. Poprawia się wskaź 
nik zaludnienia mieszkań. 
Przeciętna powierzchnia użyt­
kowa mieszkań przypadająca 
na 1 osobę wzrośnie w 1980 r. 
do 16 m kwadratowych, w po­
równaniu z 13,3 m kw. w 1970 
roku.

Mimo postępu w budownic­
twie mieszkaniowym potrzeby 
ludności są jeszcze dalekie od 
zaspokojenia. Liczba zarejestro­
wanych w spółdzielniach i ocze 
kujących na mieszkanie człon­
ków wynosiła na koniec ubieg 
lego roku około 850 000, przy 
czym spółdzielczość mieszka­
niowa w stosunku do 40 000 
swych członków nie dotrzyma 
ła ustalonych terminów przy­
działu. Ponadto zarejestrowa­
nych jest około 1 060 000 kan­
dydatów na członków spółdziel 
ni. w tym 800 000 pełnoletnich. 
Potrzebna dla nich liczba 
mieszkań będzie w rzeczywi­
stości mniejsza, gdyż liczna gru 
pa młodych osób zawrze mię­
dzy sobą związki małżeńskie.

Stałą troską partii i rządu jest 
dalsze przyspieszenie tempa 
budownictwa i poprawy warun 
ków mieszkaniowych ludności, 
a szczególnie młodzieży. W la­
tach 1971—1975 na budownic­
two mieszkaniowe icgospodarkę 
komunalną oraz na rozwój 
przemysłu mieszkaniowego i 
związanych z nim branż prze­
mysłowych wyasygnowano oko­
ło 460 mld zł. tj. około 20 pro­
cent nakładów poniesionych w 
całej Pocnodarce. W planie na 
lata 1976—1980 przewidziano 
na te cele 700 mld zł. co sta­
nowi 22 procent ogółu nakła­
dów inwestycyjnych.

Budownictwo mieszkaniowe 
stanowi dziś — obok gospodar­
ki żywnościowej i produkcji 
rynkowej — przedmiot szcze­
gólnej koncentracji wysiłków. 
W dążeniu do przyspieszenia 
budownictwa mieszkaniowego 
systematycznie umacnia się je­
go bazę materialna. Kluczową 
role spełnia tu przemysł mate­
riałów budowlanych. Efekty 
podjętych dz;ałań i wydatkowa 
nia 85 mld zł na rozwój prze­
mysłu mieszkaniowego w po­
przednim 5-leciu są widoczne, 
zwłaszcza w produkcii podsta­
wowych materiałów budowla­
nych. Choć ydpie w tej dzia­
dzinie osiągnęliśmy, mamy tu 

jeszcze dużo do zrobienia. W 
bieżącym 5-Icciu nakłady na 
przemysł mieszkaniowy przekro 
czą 115 mld zł.

Podjęty został wielki wysi­
łek na rzecz rozwoju poten­
cjału wykonawczego budow­
nictwa. Obecnie na potrzeby 
wielorodzinnego budownictwa 
mieszkaniowego pracuje blisko 
110 fabryk domów, a do koń­
ca 1980 r. przybędzie ich jesz­
cze 50. Istotną pomoc uzyska­
liśmy w tej dziedzinie od 
ZSRR. Łączna pomoc wytwór­
ni z dostaw radzieckich wyno­
si około 24 procent obecnej 
produkcji wielkopłytowej. Sto­
sowanie w budownictwie miesz­
kaniowym systemów uprzemy­
słowionych pozwala, obok przy 
spieszenia budowy mieszkań, 
na doskonalenie procesów wy­
kończeniowych i polepszanie 
jakości budownictwa.

Rząd podjął szereg decyzji, 
które mają na celu znaczne 
rozwinięcie frontu robót służą­
cych zbrojeniu terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe. Na 
dal trzeba jednak dążyć do lep 
szego wykorzystania terenów 
już uzbrojonych. Rząd dąży 
również do zwiększenia poten­
cjału wykonawczego przedsię­
biorstw inżynieryjnych, do dal 
szego zwiększenia udziału za­
plecza naukowego i badawczo- 
projektowego w postępie bu­
downictwa. Zmierza się do uno 
wocześnienia wyrobów, podej­
mowania produkcji nowych, lep 
szych jakościowo materiałów i 
maszyn dla budownictwa miesz 
kaniowego. usprawniania pro­
cesów budowlanych, podnosze­
nia efektywności produkcji i 
wydajności pracy. Powinny być 
upowszechnione wzorcowe roz­
wiązania mieszkań i osiedli od­
zwierciedlające humanistyczne 
treści socjalistycznej polityki 
społecznej i kulturalnej.

Liczba zatrudnionych w gos­
podarce mieszkaniowej wynio­
sła w ub. roku około 700 000. a 
w 1980 r. wzrośnie do 850 000 
o^ób. Prawie 70 mld zł się^a 
rbecnie wartość rocznej oro- 
dukcji materiałów i wyrobów 
zużywanych przez budownictwo 
mmszkańiowe.

Ogromny wysiłek całej gospo 
darki wyraża się najlepiej we 
■wzroście liczby budowanych 
m^szkań.

W 1970 r. oddano do użytku 
188 000 mieszkań, w br. powin­
no być oddanych blisko 300 000 
a w 1980 r. — ponad 360 000 
mieszkań. W sumie w latach 
1971—1980 podwoimy roczne 
rozmiary budownictwa miesz- 
kanioweeo. Potrzeby są jed­
nak wielkie. Ich szybkie zaspo 
kajanie wymaga dalszego 
zwie1-siania dotychczasowych 
wysiłków. Dopiero lata osiem­

dziesiąte przyniosą powszechną 
poprawę sytuacji mieszkanio­
wej.

Należy zwrócić większą 
uwagę na zapewnienie kom­
pleksowej realizacji budownic 
twa towarzyszącego, zwłasz­
cza sklepów z artykułami pier­
wszej potrzeby i placówek usłu 
gowych, a także na przyspie­
szenie wykonywania elewacji, 
chodników i sieci drogowej.

Wielkim zadaniem jest po­
prawa gospodarności w bu­
downictwie, maksymalne wy­
korzystanie jego potencjału. 
Istnieje szczególna koniecz­
ność jak najlepszego zużytko­
wania surowców i materiałów. 
Rezerwy w tym względzie są 
poważne. Np. w wyniku prze­
prowadzonego ostatnio przeglą 
du gospodarności w budownic 
twie ocenia się, że możliwe jest 
zwiększenie o około 10 pro­
cent zdolności produkcyjnych 
fabryk.

W celu dalszej poprawy or­
ganizacji i jakości pracy rząd 
zamierza w 1978 r. wprowa­
dzić w budownictwie zmodyfi­
kowany system ekonomiczno-fi 
nansowy, a także udoskonalić 
system wynagrodzeń i premii, 
wiążąc je ściśle z efektami pra 
cy brygad i poszczególnych 
pracowników’, a nie tylko z 
efektami uzyskanymi przez 
przedsiębiorstwo w całości.

W ostatnich latach nie na­
stąpiła jeszcze dostateczna po­
prawa w zakresie jakości bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Powoduje to przede wszyst­
kim niska jakość wielu mate­
riałów i wyrobów, zwłaszcza 
prefabrykatów, stolarki, wvkła 
dżin podłogowych i urządzeń 
instalacyjnych, a także brak sta 
ranności i rzetelności w wyko­
nawstwie. Opracowany pro­
gram poprawy jakości budow­
nictwa mieszkaniowego, precy­
zujący obowiązki i zadania re­
sortów i instytucji oraz woje­
wodów. uzyskał ostatnio akccn 
i” om Biura Politycznego KC 
PZPR.

Wzrost cen budownictwa 
wpływa na zwiększanie opłat 
za mieszkania snółdzielcze. W 
przypadku kosztów własnych 
wyższych od ustalonych cen 
sprzedażnych różnicę z tego ty 
tułu pokrywa budżet państwa. 
W roku ubiegłym — mimo new 
nego wzrostu opłat za miesz­
kania snółdzielcze — państwo 
dopłacało średnio do kosztów 
budowy każdego mieszkania 
blisko 1/3. Doży się do tego, by 
dalszy wzrost cen budownic­
twa mieszkaniowego odzwier­
ciedlał wyłącznie poziom sno- 
łocznie uzasadnionych kosz­
tów produkcji budowlanej.

go budownictwa mieszkaniowe 
go.

Budownictwo jednorodzinne 
powinno stać się drugim fron­
tem ofensywy budowlanej. 
Oblicza się, że w bieżącym 5-le 
ciu wybuduje się w ramach bu 
downictwa jednorodzinnego 
382 000 mieszkań, tj. o 105 000 
więcej niż w latach 1971—1975. 
W celu przyspieszenia rozwoju 
budownictwa jednorodzinnego 
Rada Ministrów podjęła w 
czerwcu ub. roku odpowied­
nią uchwałę. Podstawowym 
warunkiem jego rozwoju jest 
właściwe zaopatrzenie w mate­
riały budowlane. Należy ściślej 
łączyć tryb wydawania zezwo­
leń budowlanych ze sprzedażą 
materiałów.

Budownictwo mieszkaniowe 
odgrywa nader ważną rolę w 
rozwoju rolnictwa. W latach 
1971—1975 zbudowano na wsi 
267 000 mieszkań, w tym 
72 000 z budownictwa uspołecz 
nionego. W 1976 r. liczba nowo 
wybudowanych mieszkań wzro 
sła o dalszych 57 000. Mimo to 
nie osiągnięto zakładanych re­
zultatów. Główną przyczyną 
są niewystarczające dostawy 
materiałów budowlanych, nie­
dociągnięcia w pracy handlu ty 
mi materiałami oraz nikły roz­
wój usług budowlanych. Indy­
widualne budownictwo jedno­
rodzinne pozostanie w najbliż­
szych latach podstawową for­
mą zaspokajania potrzeb miesz 
kaniowych mieszkańców wsL

Poważną częścią programu 
mieszkaniowego jest moderni­
zacja starych zasobów miesz­
kaniowych. W planie na lata 
1976—1980 założono zmoderni­
zowanie 220 000 mieszkań (dla 
porównania — w latach 1971 
—75 zmodernizowano 160 000).

Poprawa warunków mieszka 
niowych wymaga stałego uleo- 
szania zarządzania gospodarką 
mieszkaniową. Proces ten bę­
dzie kontynuowany. Szczegól­
ną uwagę zwracać się będzie 
na usprawnienie organizacji 
pracy jednostek, które bezpo­
średnio zajmują się obsługą 
mieszkańców.

Dalsza poprawa sytuacji mie 
szkaniowej jest i pozostanie 
jednym z nadrzędnych celów 
polityki społeczno-gospodar­
czej partii. Stoimy — głosi re­
ferat w zakończeniu — wobec 
konieczności zwiększenia pro­
gramu budownictwa m:eszka- 
niowego. Zależnie od rezulta­
tów dokonywanych analiz i 
ocen chcielibyśmy przedłożyć 
II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej projekt rozszerzenia bu 
downictwa mieszkaniowego w 
bieżącym i przyszłym 5-leciu 
oraz przyspieszenia poprawy 
waru^k^w mieszkaniowych 
ludności. (PAP)

Ważną rolę w zaspokajaniu 
potrzeb mieszkaniowych speł" 
nia jednolita polityka mieszka­
niowa. Formą dominującą jest 
w naszym kraju budownictwo 
spółdzielcze. We wszystkich 
formach budownictwa stosuje­
my kryteria przydziału miesz­
kań wynikające z przesłanek 
socjalnych oraz z potrzeb gos­
podarki. Lokale z budownictwa 
spółdzielczego przeznacza się 
na zaspokajanie potrzeb kadro­
wych, przede wszystkim zakła 
dów o decydującym znaczeniu 
dla gospodarki. Uwzględnia się 
również potrzeby powszechne­
go budownictwa spółdzielcze­
go. W polityce rozdziału miesz­
kań preferowane są szczególne 
potrzeby młodych małżeństw 
oraz rodzin mieszkających w 
lokalach nadmiernie zagęszczo 
nych. Trzeba jednak stwier­
dzić, że w przydziałach miesz­
kań nie uniknięto jednak pew­
nych nieprawidłowości.

W realizacji programu bu­
downictwa mieszkaniowego roś 
nie w poważnym stopniu 
udział spółdzielczości. W minio 
nych 6 latach spółdzielczość 
przekazała ludności ponad 
530 000 mieszkań tj. około 60 
procent ogólnej ich liczby od- 
d?nych do użytku. Na lata 
1976—1980 przewiduje się zwięk 
szenie liczby orzekazvwanych 
mieszkań spółdzielczych do 
około 900 000. W ogólnej liczbie 
mieszkań spółdzielczych coraz 
większy udział mieć będą mie­
szkania typu własnościowego.

W 1974 r. we wszystkich us­
połecznionych zakładach pracy 
wprowadzono zasadę tworze­
nia zakładowych funduszów 
mieszkaniowych. Pracownicy 
korzystają z tych funduszów 
przv gromadzeniu wkładów 
spółdzielczych i budowie dom- 
ków jednorodzinnych. Prefero­
wane są rodziny o niskich do­
chodach i posiadające dzieci, 
młode małżeństwa oraz inwa­
lidzi i emeryci. V7 ub.r. udzie­
lono pomocy z zakładowych 
funduszów mieszkaniowych dla 
blisko pół miliona osób na 
kwotę ponad 7 mld zł.

Budownictwo mieszkaniowe 
w poważnej części lokalizowa­
ne jest w 16 aglomeracjach 
miejsko - przemysłowych. W 
ubiegłej 5-latce przekazano w 
tych aglomeracjach 630 000 
mieszkań, ti. 56 procent ogółu 
oddanych do użytku. Zakłada­
ny na lata 1976—1980 program 
budownictwa mieszkaniowego 
w aglomeracjach jest o prawie 
35 procent większy. Istot­
nym ogniwem w systemie 
osadniczym sa równ;eż nowe 
miasta wojewódzkie. W planie 
na bieżące 5-lecie założono w 
nowych województwach 46-pro 
centowy wzrost uspołecznione­

VIII Plenum KC PZPR 
zakończyło obrady
Dokończenie ze str. 1

Stoczni im. Lenina w Gdań­
sku — Józef Pacer; prezes 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich — Jerzy BuszJ<ie- 
wicz: członek KC. minister 
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska 
— Maria Milczarek: członek 
KC. I sekretarz KZ PZPR w 
Zakładach Tekstrlno-Konfck- 
cyjnych „Teofilów” w Łodzi 
— Janina Szydlecka.

Łącznie w dyskusji wystąp" 
ło 23 mówców..

Po za koń c ze n iu d y skus j; 
przemówienie wygłosił I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

Komitet Centralny PZPR 
jednomyślnie przyjął uchwałr 
VIII Plenum.

Obrady VIII Plenum KC 
PZPR zakończyły się odśpi.e- 
wani em „Międzynarodó wk i ”.

PAP

Niezłomnie będziemy budować
Dokończenie ze str. 1 

wkład do tej ogólnonarodowej 
sprawy.

Na rozwój rolnictwa, prze­
mysłu spożywczego, przemysłu 
maszyn rolniczych i pozosta­
łych działów gospodarki żyw­
nościowej przeznaczaliśmy 
-większone środki inwestycyj­
ne. W okresie ostatnich kilku 
miesięcy rząd zwiększył te 
rodki dodatkowo o 15 mld zł. 
Ibecnie chodzi o to. by Srod- 
'i te jak najlepiej wykorzys* 
ać. Najbliższe miesiące wypeł- 
’i szczególnie wytężona i trud 
ia praca rolników polskich, 
>d której zależeć będą tegoro- 
'zne rezultaty w produkcji w 
linnej i hodowlanej. Dobre 
"ki w rolnictwie mają dla 
■raju najwyższą wagę. Liczy­
ły na pełne zaangażowanie 
nlników. Partia, ZSL, wsz.yst- 
:e władze państwowe i nr- 
nnizacje społeczne nieść bo- 
'a pracownikom rolnictwa 
szechstronną pomoc.
Sorawy manewru gospoaur- 

czego. mającego na celu przy­

spieszenie rozwiązywania pro­
blemu żywności owego i miesz­
kaniowego, będą w szerszym 
kontekście tematem następne­
go Plenum KC PZPR — we 
wrześniu br.

Partia rozwija szeroką dzia­
łalność ideowo_wychowawczą. 
Należy dalej umacniać poli­
tyczne i ideowe oddziaływanie 
na społeczeństwo, a przede 
wszystkim na młodzież uczącą 
się i pracującą, jeszcze sku­
tecznie! demaskować .poczyna­
nia sił antysocjalistycznych, 
które nie cofając się nawet 
przed prowokacją usiłują pod­
ważać jedność naszego naro­
du* i zakłócać rvtm jego twór­
czej pracy. Próby te, jak do­
wodzi doświadczenie, kończą 
się niepowodzeniem zawsze, 
kiedy napotykają na zdecydo­
wane przeciwdziałanie poli­
tyczne i ideologiczne.

Aktywna praca ideologiczna, 
stale upowszechnianie idei so­
cjalizmu i zasad polityki par­
tii, wyjaśnianie spraw nurtu­
jących społeczeństwo stanowi 

niezbędny czynnik umacniania 
ideowo-moralnej jedności na­
szego narodu. Wszystkie racje 
społeczne i narodowe są po 
stronie socjalizmu, po stronie 
naszego ludowego państwa. Wa 
kół polityki naszej partii, wo­
kół wspólnego programu Fron 
tu Jedności Narodu zespalają 
się wszyscy Polacy. Jest to 
bowiem jedynie słuszny i je­
dynie realny program. Nasz 
cel to dobro narodu, siła i bez­
pieczeństwo Polski, jej wyso­
ki autorytet w świecie.

Będziemy — powiedział na 
zakończenie Edward Gierek — 
niezłomnie budować dobrobyt 
społeczny, pomnażać potencjał 
gospodarczy, pogłębiać demo­
krację socjalistyczną, umac­
niać rządy prawa i sprawiedli­
wości. zdecydowanie chronić 
żywotne interesy kraju. Jest 
w tej pracy miejsce dla każ­
dego Polaka, cńa członków oar- 
tii i bezpartyjnych, dla wszy­
stkich, którzy w pomyślność- 
Polski widzą cel najwyższy.

PAP

Inauguracja festiwalu 
w Zielonej Górze

Rozpoczęty 8 bm .w Zielonej 
Górze XIII Festiwal Piosenk; 
Radzieckiej, odbywający się w 
roku obchodów 60 rocznicy Re 
wolucji Październikowej, zys­
kał szczególnie bogatą i barw 
ną oprawę, stając się wielkim 
świętem bliskiej społeczeń­
stwu polskiemu kultury Kraju 
Rad. Impreza ta jest nie tylko 
największym wydarzeniem 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego w Polsce, ale i jednyjp 
z najpopularniejszych spotkań 
z piosenką w naszym kraju

Na estradzie zielonogórskie­
go amfiteatru o tytuł najlep­
szego interpretatora melodii 
Kraju Rad ubiega się ponad 
80 wykonawców — amatorów, 
wyłonionych z ponad 100 000 
uczestników eliminacji, po­
przedzającego festiwal XVI 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej. Zasiąg 
tego konkursu jest miarą po­
pularności oraz sympatii, jaka 
e:eszv się u nas piosenka /a* 
dziecka. (PAP)

„Mały Lotsku
LOSOWANIE I

1, 12 22, 25, 29
LOSOWANIE II

11, 13, 19, 21, 25
Końcówka band. 6295

nExpr3SS-Lotek“
2, 6, 18, 19, 41

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna, od 12 
do 14 stopni, maksymalna od "7 
do 29 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temnera-ury: w Po­
znaniu 27 stopni, w Kaliszu 
stopni, w t «sz”ie 26 stonni. w Pi­
le 26 stopni; ciśnienie 574 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Centrum kongresowe w Belgradzie Od osobowych 
po 120-tonowe ciężarówki

. T . . zawiera Trzy sale obrad: dużą na 1057
miejsc i dwie mniejsze. 15 czerwca br. rozpocznie się tu konie- 

P^ygo^wawcza przed spotkaniem przedstawicieli 35 
państw, Kiore uczestniczyły w Konferencji Bezp:eczeńslwa i Współ­

pracy w Europie w Helsinkach.
Fot. — CAF

Witaminowa prognozy

Jak wzbogacić 
bukiet jarzyli 
Okazały bukiet z jarzyn i porcje świeżych — ewentual­

nie zimą przetworzonych — owoców powinny na co 
dzień wzbogacać nasz stół, dla zdrowia, dla poprawy 

stiuktury żywnościowej. Odżywiamy się bowiem nieracjo­
nalnie. Warzywa stanowią skromną pozycję nie tylko w do­
mowym jadłospisie, ale także w gastronomii, szpitalach, w 
wyżywieniu wczasowym i kolonijnym. Porcje jarzyn są ma­
łe a oo tego asortyment nader ubogi. Podstawę stanowią ka­
pusta, buraki i marchew, z owoców natomiast jabłka.

Przed prawie dwoma laty zatwierdzono program rozwoju 
produkcji warzyw i owoców w obecnej 5-latce, zakładający, 
iż powinniśmy w tym czasie osiągnąć w kraju tyle, aby ka­
żdy statystyczny mieszkaniec mógł zjadać rocznie 120 kg wa­
rzyw świeżych i przetworzonych, natomiast owoców 60 kg; 
teraz zjadamy okoio 60 procent tych ilości. Chodzi także o to, 
aoy kapuściano-buraczany „bukiet” uzupełnić skorzonerą, 
brokułami, kabaczkami, cykorią sałatową, białą rzodkwią i in 
nymi mało obecnie popularnymi. Aby oprócz jabłek było wię­
cej dobrych gatunków gruszek, wiśni, śliwek czarnej porze­
czki.

Dla osiągnięcia tego celu podejmuje się różne działania, 
które przedstawione zostały na niedawnym walnym zgroma­
dzeniu Przedstawicieli Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej w Poznaniu. Województwo poznańskie-dy­
sponuje stosunkowo skromnym zapleczem warzywniczo-owo- 
cowym. Trzeba zatem zmobilizować siły i środki, ruszyć kon­
ceptem, aby zintensyfikować produkcję ogrodniczą dla po­
prawy zaopatrzenia zielonego rynku i zaspokojenia rosnące­
go apetytu ludności na warzywa i owoce.

WSOp poczyniła już wiele kroków mających na celu po­
prawę dotychczasowego stanu. Przede wszystkim od minione­
go roku położono nacisk na kontraktację. Zawiera się z pro­
ducentami wieloletnie umowy, które powinny być najlepszą 
gwarancją zwiększonych i rytmicznych dostaw.

Ogólna powierzchnia upraw warzyw gruntowych w woj. 
poznańskim wynosi niewiele ponad 9000 hektarów (w roku 
1980 ma wzrosnąć o ponad 1500 ha), a głównym producen­
tem jest sektor indywidualny, dostarczający 86,8 prcc. masy 
towarowej na rynek (PGR-y niespełna 10 proc., spółdzielnie 
produkcyjne — 2,5 proc.). Przede wszystkim więc trzeba naj­
większego potentata ukierunkować na produkcję tego, co na 
rynku najbardziej potrzebne.

W tym roku intensyfikację produkcji warzywniczo-sado- 
wniczej prowadzić się będzie w 33 rejonach województwa, 
obejmujących 175 wsi. Pod te uprawy przeznaczonych zo­
stało 15,9 proc, gruntów ornych. Duże preferencje daje się 
gospodarstwom specjalistycznym, których w reku bieżącym 
ma być 53 oraz zespołowym formom gospodarowania. Duży 
nacisk położony został na rozwój sadownictwa i warzywni­
ctwa w rejonie Rakoniewic, mających bogate tradycje i do-

Przemysł samochodowy na­
leży do wiodących ga­
łęzi gospodarki narodo­

wej Związku Radzieckiego. 
Zrealizowane w poprzedniej 
pięciolatce i kontynuowane w 
obecnej, zakrojone na bardzo 
szeroką skalę inwestycje, o- 
wocują wielką motoryzacyjną 
ofensywą. ZSRR produkuje 
dziś pojazdy ’ najróżniejszego 
typu i przeznaczenia — od mo­
tocykli i samochodów osobo­
wych poczynając na wielkich 
ciężarówkach i pociągach dro­
gowych kończąc. Powstało tak 
że wiele specjalistycznych za­
kładów wytwarzających silni­
ki, amortyzatory, koła i wiele 
innych części i zespołów samo­
chodowych. Równolegle z bu- 
dewą fabryk przeprowadzono 
modernizację istniejących za­
kładów, co przyniosło wzrost 
wydajności i znaczną popra­
wę warunków pracy.

W ubiegłej pięciolatce (1971 
-- 1975) zakończono budowę i 
uzyskano projektowaną zdol­
ność produkcyjną Wołżańskiej 
Fabryki Samochodów (WAZ). 
Zbudowana i przekazana do 
eksploatacji w wyjątkowo 
krótkim czasie, jest ona wiel­
kim i nowoczesnym przedsię­
biorstwem, które w roku bie­
żącym dostarczy 700 000 samo­
chodów.

Dla gospodarki radzieckiej 
szczególnie ważne znaczenie 
ma dynamiczny rozwój pro­
dukcji samochodów ciężaro­
wych. Wytwarza się ich obec­
nie 220 typów i odmian o ła­
downości od 400 kg do 120 łon, 
co pozwala zaspokajać określo­
ne potrzeby różnych działów 
i gałęzi gospodarki. W 1980 r. 
radziecki przemysł motoryza­
cyjny produkować będzie 2.1 
do 2.2 min samochodów, w 
tym 800—825 tysięcy ciężaro­
wych.

W dziesiątej pięciolatce 
przewidziano zwiększenie ła- 
dcwności samochodów ciężaro 
wych i pociągów drogowych, 
co stanowi główną rezerwę 
wydajności transportu kołowe­
go, . Oprócz Kremenczugskich 
(KrAZ) i Uralskich zakładów, 
do produkcji wielkich ciężaró­
wek przystąpiła fabryka im. 
Licha czewa. Mińska Fabryka 
Samochodów organizuje wiel- 
koseryjną produkcję c’ężkich 
pociągów drogowych o ładow­
ności 14—28 ton.

Postępuje budowa olbrzy­
miego, nie mającego odpowie­
dnika w światowym przemyśle 
motoryzacyjnym, kamskiego 
kompleksu przedsiębiorstw, ob 
liczonego na produkcję 150 009 
ciężarówek o dużej ładowności 
i 250 000 silników dieslowskich 
o mocy od 180 do 260 KM.

O ile Wołżańską Fabrykę 
Samochodów pod względem 
rozmiarów i poziomu techniki 
można porównać z takimi 
wielkimi europejskimi produ­
centami .samochodów osobo­
wych, jak ..Fiat”. „Renault” 
czy „Opel”, to budujący się 
kamskj kompleks jest w rze­
czy samej przedsiębiorstwem,

świadczenia w tym.zakresie. Tam też spółdzielnia ogrodnicza 
partycypować będzie w budowie urządzeń zaopatrujących w 
wodę, aby przede wszystkim na zblokowanych plantacjach 
truskawek można było zainstalować deszczownie, uniezależ­
niając od pogody plony tych owoców jagodowych.

WSOP dołoży ponadto starań, aby rejony intensywnej pro­
dukcji warzyw i owoców były preferowane w przydziałach 
sprzętu specjalistycznego i innych środków produkcji.

Pozyskanie większej ilości owoców i warzyw wiąże się ze 
wzrostem sieci sklepów detalicznych, z budową magazynów, 
przechowalni, urządzeń chłodniczych. Nikt nie kupi zwię­
dniętej, zczerniałej sałaty czy sparciałych rzodkiewek, choćby 
ich było w nadmiarze. Wyższe ceny chętniej się płaci tylko 
za świeży towar, a przyznać trzeba, że wskutek braku odpo­
wiednich magazynów a także braku dbałości o właściwe za­
prezentowanie towaru przez personel sklepów, wiele ziele­
niny się marnuje. Sporo więc sklepów trzeba będzie zmoder­
nizować; muszą powstać także pawilony, prowadzące sprze­
daż owoców i warzyw na nowych osiedlach mieszkaniowych. 
Do podniesienia jakości towaru przyczynić się też musi więk­
sza operatywność transportu, częstsze dostawy i wyższa kul­
tura sprzedaży. . , ...

Cenną inicjatywą jest uruchomienie sezonowych punktów 
sprzedaży, szczególnie w ośrodkach o nasilonym ruchu wcza­
sowo-turystycznym; wciąż ich jednak za mało.

Mieszkańcy miast czekają także na zwiększenie dostaw 
■warzyw częściowo przygotowanych do spożycia, mytych, roz­
drabnianych oraz na pijalnie soków warzywnych i owoco­
wych. Obecnie w Poznaniu adaptuje się lokale, w których ta­
ka- pijalnia ma powstać. .

Opracowany program poprawy zaopatrzenia rynku w wa­
rzywa i owoce jest szeroki, jakkolwiek nie obejmuje wszy­
stkich niedomagających jeszcze ogniw tej ^edz  ̂
Każde usprawnienie kosztuje, a będące w dyspozycji WSOx 
limity sa na razie niewystarczające. Dobrze jednam, ze ludzie 
odpowiedzialni za obrót witaminowym, nietrwałym towarem, 
dostrzegają słabe strony zarówno u procucentow ja1* w dy-

PLASTYKA

ZOFIA DOHNKE

Co roku o tej porze, cały 
gmach poznańskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły 

Sztuk Plastycznych, staje się jed 
ną wielką wystawą. Wszystkie 
jego sale wykładowe, pracownie 
i korytarze zapełniają się w 
pierwszej dekadzie czerwca pra­
cami studentów: ebrazemi, rzeź­
bami, grafikemi i studiami pro­
jektowymi, na podstawie których 
pedagodzy ocenić mogą dopie­
ro postępy swych uczniów oraz 
doszukać się najciekawiej zapo­
wiadających się talentów.

Doroczne wystawy szkolne w 
poznańskiej plastycznej uczelni 
mają za sobą wyjątkowo piękną 
i bogatą tradycję. Przed dziesię 
ciu laty, w okresie wdrażania w 
życie zapoczątkowanej przez rek 
tora Stanisława Teisseyre'a, za­
sadniczej reformy programu i 
struktury uczelni, organizowane 
na terenie szkoły wystawy spo­
tykały się z szerokim rezonan- 
-em, o nich mówiło się i pisało 
w kraju. Poznańska uczelnia pla 
styczna jcko pierwsza opowie­slirybucji.

Wystawa - gigant w PV/SSP

nie mającym sobie równych w 
Europie i Ameryce. Składać 
się on będzie z kilku zakła­
dów wytwarzających poszcze­
gólne elementy ciężarówek i 
głównego zakładu montażowe­
go. Stopień automatyzacji i 
mechanizacji głównego i po­
mocniczych zakładów będzie 
tu jeszcze wyższy niż w 
WzXZ-ie. KamAZ dysponować 
będzie 393 całkowicie zauto­
matyzowanymi liniami (o 40 
proc, więcej niż w WAZ-ie), 
a długość taśm produkcyjnych 
wyniesie 276 kilometrów (1.5 
raza więcej niż w WAZ-ie). 
Nawet najbardziej wytrawni 
specjaliści zagraniczni wyra­
żają podziw dla rozmiarów i 
rozwiązań technicznych kam- 
skiego kolosa.

Wraz z zakładem rośnie prze 
znaczone głównie dla jego za­
łogi miasto — Nabiereżnyje 
Czelny, liczące już 250 000 
mieszkańców. Oprócz wielop.ę 
trowych, wyposażonych we 
wszelkie wygody domów mie­
szkalnych, buduje się tu szko­
ły, żłobki i przedszkola, sklepy 
i placówki usługowe, kluby, 
kina, kawiarnie i restauracje, 
a pod miastem — domy i o- 
środki wypoczynkowe.

Już w ubiegłym roku urucho 
miona została główna taśma 
produkcyjna. Zeszła z niej 
pierwsza seryjna ciężarówka- 
ciągnik KamAZ-5320, której 
ładowność, wraz z przyczepą, 
wynosi 16 ton. W roku bieżą­
cym KamAZ wyprodukuje 
20 000 ciężarówek o dużej ła­
downości. Ich konstruktorzy 
zapewnili tym wozom bardzo 
dobre walory techniczno-eks­
ploatacyjne, a kierowcom — 
doskonale warunki pracy. Ka­
bina jest maksymalnie wyci- 
tzona, wygodny fotel, prze­
suwany we wszystkich pla- 
ńach, hamulce i kierownica 
'wspomagane. Kierowcy Kam- 
AZ-ów twierdzą, że te wielkie 
ciężarówki prowadzi się z ta­
ką samą łatwością, jak nowo­
czesny samochód osobowy.

Rodzina tych ciężarówek po­
większy się w br. o nowe ty­
py ciągników, wywrotek i wo­
zów terenowych, dostosowa­
nych do pracy w najtrudniej­
szych warunkach. Dorównując 

Scrrocbrdy z radzieckiej fabryki w Togliatti — „ŁAD" wkrótce 
po uruchomioru seryjnej produkcji uzyskały doskonałą renomę 

u odbiorców, także z Polski.
Fot. — CAF

działa się wtedy za sztuką nowej 
f.guracji, która w sposób bardzo 
istotny zmieniła oblicze naszej 
współczesnej plastyki. W malar­
stwie i grafice prądy i orientacje 
artystyczne bardzo szybko zmie­
niają się obecnie i przekształca­
ją. Lata wielkiej fascynacji sztu­
ką nowej figuracji, na dobrą spra 
wę, mamy już poza sobą. Rola u- 
czeini bynajmniej przez to jed­
nak nie zmalała. Nadal wszystko 
to co dzieje się w tej szkole spo 
tyka się z żywym rezonansem i 
to nie tylko wśród plastyków.

Kolejne wystawy przy Alejach 
Marcinkowskiego nie mają bo­
wiem w sobie nic ze szkolnych 
pokazów, na których młodzi a- 
depci popisują się świeżo zdeby 
tym rzemiosłem. Trud rzemieślni 
ka, wąskiego specjalisty nie jest 
tutaj w cenie. Ta szkoła przede 
wszystkim stawia więc na umie­
jętność samodzielnego myślenia 
w sztuce oraz samodzielnego roz 
wiązywania określonych celów i 
zadań. Dzisiejszy artysta, w prze 
ciwieństwie do swych znakomi­

walorami najlepszym ciężarów 
kem zagranicznym, będą one 
przewozić jednorazowo po 
16—20 ton ładunku z szybko­
ścią ponad 80 km/godz..

Zarówno kamskie pojazdy, 
jak i ciężarówki produkowane 
w innych radzieckich fabry­
kach, eksploatowane będą naj­
częściej z przyczenami, co zna 
cznie zwiększy ich ładowność. 
Już obecnie w ZSRR produku­
je się ponad 50 typów przyczep 
i naczep przystosowanych do 
przewozu różnego rodzaju ła­
dunków. Pociągi drogowe z 
największymi przyczepami bę­
dą przewozić ładunki o cięża­
rze nawet do 300 ton.

Przywiązując szczególną wa 
gę do rozwoju produkcji du­
żych ciężarówek, nie zapomi­
na się o stale rosnących do­
stawach dla ludności samocho 
dów osobowych. Wołżański gi­
gant opanował już produkcję 
ponad 2300 wozów dziennie, a 
w roku bieżącym z taśmy mon 
tażowej zejdzie około 20 mo­
deli i wersji pojazdów ze zna­
kiem fabrycznym WAZ.

Samochody przeznaczone dla 
odbiorców rynkowych są coraz 
nowocześniejsze, bardziej kom 
fortowe, odznaczające się wyż 
szą jakością i nadążaniem za 
wymogami mody.

Wracając do ciężarówek, war 
to odnotować tendencję dc 
zwiększenia udziału silników 
dieslowskich napędzanych ro­
pą. Ma to duże znaczenie eko­
nomiczne, gdyż zużycie tegc 
tańszego paliwa jest — w po 
równaniu z silnikami benzyno 
wymi — o ponad 30 proc, niż 
sze. a dodatkowo gązv spi­
nowe są mniej toksyczne 
Zresztą troska o ochronę śro­
dowiska naturalnego ma w 
ZSRR wysoką rangę państwo­
wy i dotyczy również przemy 
słu motoryzacyjnego . Dlatego 
też konstruowane sa sflniki — 
m. in. do samochodów „Zigu- 
li”, „Moskwicz” i ..Wołga” — 
o zmniejszonej toksyczności. 
Kontynuowana je^t także, za­
początkowana w 1975 r„ seryj 
na produkcja samochodów 
ZIŁ, GAZ i innych napędza-

'Dokończenie na str. 4'
WIKTOR GURUSZKIN

tych nieraz poprzedników, nie mo 
ze być tytko wąskim specjalistą, 
posługującym się raz już spraw­
dzonym w praktyce, rzemiosłem. 
Za kilka czy kilkanaście lat, no­
we techniki i technologie mogą 
sprawić, że wszystko to czego 
nauczył się on, ckaże się nagie 
bezużyteczne. Rozwijanie wyo­
braźni przyszłych artystów oraz 
pobudzanie ich predyspozycji 
twórczych staje się więc obecnie 
nadrzędnym celem i zadaniem 
całego naszego szkolnictwa ar­
tystycznego.

O tym w jaki sposób jest ono 
w praktyce realizowane w pro­
gramie nauczania poznańskiej 
PWSSP najłatwiej możemy prze­
konać się na przykładzie szkol­
nych pracowni grafiki i plakatu. 
Wszyscy studenci otrzymują tu­
taj to samo zadanie. Każda z eks 
por,cwanych tutaj prac ma ten 
sam punkt wyjściowy. Reszta za 
leży już tylko od inwencji prejek 
tanta. Umiejętności konstruktyw­
nego myślenia, siły wyobraźni, bo 
gactwa skojarzeń, zrozumienia

MARIAN GRZEŚKOWIAK 
rolnik z gminy Kobylin 

(woj. leszczyńskie)

Razem z rodzicami prowadzi 
duże gospodarstwo rolne. W 
uprawie czterech podstawo­
wych zbóż, buraków cukro­
wych i kukurydzy uzyskuje re 
kordowe plony. Obecnie prze­
prowadza” modernizację gospo 
darstwa, chcąc wprowadzić 
specjalizacyjną hodowlę bydła 
mlecznego. Przyczynia się też 
do -wprowadzenia nowych 
'orm produkcji na wsi. Bierze 
aktywny udział w życiu spo­
łecznym swojej gminy. (dm)

JERZY SNIEGUCKI
sierżant sztabowy MO 

inspektor
Komendy Wojewódzkiej 

w Lesznie.

Od lat wyróżnia się sumienno­
ścią w pracy i rzetelnym wy­
konywaniem obowiązków; wie 
lokrotnie wyróżniał się zaan­
gażowaniem podczas milicyj­
nych operacji. Za zawodowe 
osiągnięcia otrzymał odznakę 
„Przodownik służby MO”. Jest 
również wzorem działacza spo­
łecznego, nie szczędząc czasu i 
sił dla pracy w różnych orga­
nizacjach. Jest aktywistą TPFR, 
TPD oraz Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej. 
Inicjuje też wiele społecznych 
orzedsięwzięć w swoim zakła­
dzie.

Fot. (2) — B. Ludowicz

istoty tematu. Sam sposób wyko­
nania przestoje być sprawą naj­
ważniejszą. To samo zadanie moż 
na np. zrealizować zarówno przy 
pomocy odręcznego rysunku, jak 
i odpowiednio dobranej fotogra- 
fii.

Na szkolnej wystawie w tym 
roku na plan pierwszy wysuwają 
się pracownie dyscyplin projek­
towych. Wiele z eksponowanych 
tutaj proc studyjnych (np. pro­
jekt wielofunkcyjnego zegespeda 
rowania przestrzeni dla widowisk 
teatralnych, czy nowoczesnego 
rozwiązania 'architektonicznego 
targowiska kwiatów) zaskakuje 
dojrzałością i dużą pomysłowo­
ścią. Bardzo interesująca na wy­
stawie w poznańskiej PWSSP jest 
także grafika. Ważne i ekspono­
wane miejsce zajmuje tutaj tak­
że rysunek. W pracowniach ma­
larskich i rzeźbiarskich spotkać 
można również interesująco po­
stawione obrazy i rzeźby z regu­
ły jednak nie pcoorte jeszcze rów 
nie sprawnym rzemiosłem.

O. B.
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Lech w półfinale Pucharu Ligi
Już w końcu maja w
** RFN nastało gorące 

lato imprez antyodpręże- 
niowych. W Zielone Święta 
w różnych miejscowościach 
RFN (ale także w Wiedniu) 
odbyły się dziesiątki odwe­
towych spektakli tzw. 
Związku Wypędzonych oraz 
organizacji SS-mannów i 
neofaszystów. Hasła rewi­
zji następstw klęski hitle­
ryzmu, rozbrzmiewały w 
tym roku znacznie donoś­
niej, znajdowały większą 
reklamę na łamach prasy 
zachodnioniemieckiej, aniże 
li w uprzednim 5-leciu. Nie 
zabrakło także zorganizowa 
nej w Bad Godesberg im­
prezy ziomkostwa „Wisły— 
Warty”, skupiającego pohi- 
tlerowski aktyw z epoki 
tzw. „Warthegau” i ,Gene- 
ral-Gouvernement”.

Minionej niedzieli telewi­
zja RFN nadała horror o 
wybuchu III wojny świato­
wej, rozpętanej przez pań­
stwa socjalistyczne. 'Po tym 
pożałowania godnym wido­
wisku, podsycającym obawy 
mieszczucha zachodnionie - 
mieckiego roedle wzorców 
gcebelsowskich, minister o- 
brony RFN Georg Leber 
loychwalał zalety ideowe 
Bundeswehry.

Te imprezy, choć niby 
różne, powinny być przez 
nas traktowane jako nader 
pokrewne. Wciąż bowiem 
Bundeswehra kultywuje 
sojusz ideowy z najbardziej 
odwetowymi silami w RFN. 
Ziomkostwa sprawują pa­
tronaty nad poszczególnymi 
oddziałami Bundeswehry. 
Cele strzelnicze na poligo- 
nąch Bundeswehry noszą 
niemieckie nazwy polskich 
miast: „Stettin”, „Elbing”, 
..Kattowitz”, „Gleiwitz”... 
Ze zaś indoktrynerzy Bun­
deswehry nie ograniczają 
się do tradycji „granic z 
1937 roku”, świadczy rów­
nież tablica na koszarach 
Bundeswehry w Inimendin- 
gen ufundowana z inicjaty­
wy sierot po Greiserze. ku 
czci rzekomych obrońców 
..Festung Posen” w 1945 
roku... (zsz)

KONCERT Z OKAZJI ŚWIĘTA WOP

Przed 32 laty, 10 czerwca 194.5 r. jednostki 1 i 2 Armii WP, z których 
utworzono Wojska Ochrony Pogranicza, objęły straż na grancach na­
szego kraju. Dzień ten obchodzony jest jako Święto Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

Z tej okazji 8 bm. odbył się w klubie MSW w 'Warszawie uroczy­
sty koncert, na który przybyli członkowie kierownictwa MSW, do­
wództwo WOP; oficerowie i żołnierze — przodownicy służby i szko­
lenia, weterani walk o wyzwolenie narodowe i społeczne. Obecna by­
ła delegacja Armii Radzieckiej. (PAP)

PROMOCJA CHORĄŻYCH POŻARNICTWA

115 kadetów Szkoły Chorążych Pożarnictwa otrzymało w środę dy­
plomy techników pożarnictwa i nominacje na stopień chorążego z rąk 
zastępcy komendanta głównego Straży Pożarnych — płk. Tomasza O- 
strowskiego. Podejmą oni pracę w komendach straży i jednostkach 
zapobiegania pożarom w całym kraju. Pierwszym z promowanych ka­
detów był Eugeniusz Tarkowski, który podczas dwuletniej nauki w 
poznańskiej szkole uzyskał średnią ocen 4,95. Nowo promowani kade­
ci złożyli wieńce pod Pomnikiem Bohaterów na poznańskiej Cytade­
li. a promocję zakończyła defilada pododdziałów. Również w środę, w 
siedzibie Szkoły Chorążych Pożarnictwa na Dębcu, odbyła się pro­
mocja 105 pracowników s*raży pożarnych, w tym 19 kobiet, uzupeł­
niających swe kwalifikacje zaocznie, (ask)

Od osobowych 
po 120-tonowe

Dokończenie ze str. 3

nych paliwem gazowym. Prze 
widuje śię też seryjną pro­
dukcję autobusów i taksówek 
na gaz.

Radziecka ofensywa motory 
zacyjna rozwija się przy sta­
łej i pogłębiającej się współ­
pracy z polskim przemysłem 
samochodowym. Współpraca 
ta dotyczy zarówno wzajem­
nych dostaw samochodów oso 
bowych i ciężarowych oraz 
części i zespołów, jak również 
wyposażenia warsztatowo-re- 
montowego, dynamicznie rozwi 
jającej się kooperacji przemy­
słowej, wymiany doświadczeń 
produkcyjnych i najnowszych 
osiągnięć naukowo-technicz­
nych.

WIKTOR GURUSZKIN 
wiceminister przemysłu 

samochodowego w ZSRR

Zadecydują Ludzie i maszyny

Przygotowani na trudne żniwa
Do żniw jeszcze daleko, lecz 

w Wielkopolsce poczyniono za 
wczasu przygotowania organi­
zacyjne i techniczne. W po­
szczególnych województwach 
odbywają się robocze narady' 
przedżniwne. Uzgadnia s:ę 
szczegóły programów działania 
dla gmin, z uwzględnieniem 
najniekorzystniejszych warian 
tów przebiegu pogody.

Pomyślny zbiór plonów za­
leży od dobrej organizacji pra 
cy i sprawności maszyn. Nad 
ich prawidłowym funkcjono­
waniem czuwać będzie jeden 
koordynator — i zarazem wy 
konawca remontów oraz na­
praw awaryjnych — Zjedno­
czenie Technicznej Obsługi Roi 
nictwa w Poznaniu. O przygo 
towaniach do żniw mówi dy 
rektor inż. Jarosław Pa 
wlicki:

—• Po przeprowadzeniu w 
porę napraw głównych i b:e- 
żących ciągników oraz ma­
szyn żniwnych, możemy obec­
nie przystępować do próbne 
go uruchamiania całego sprzę

30-lecie RSW „Prasa — Książka — Ruchł<

Uznanie dla zasłużonych 
pracowników

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa — Książka — 
Ruch” obchodzi trzydziestolecie swej działalności. W związku 
z tą rocznicą w gmachu Poznańskiego Wydawnictwa Praso­
wego w Poznaniu odbyło się w środę okolicznościowe spotka­
nie, w którym uczestniczyli m. in. sekretarz KW PZPR Bog­
dan Gawroński, 1 sekretarz Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań—Grunwald — Józef Cichowlas, wiceprezes RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” — Bronisław Stępień, wiceprezydent 
Poznania — Andrzej Wituski.

Otwierając spotkanie, dyrektor Poznańskiego Wydawnictwa 
Prasowego — Zygmunt Wolniewicz przypomniał patriotyczne, 
robotnicze tradycje wielkopolskiej prasy oraz dorobek Poz­
nańskiego Wydawnictwa Prasowego, Oddziału Krajowej A- 
gencji Wydawniężej i Przedsiębiorstwa Upowszechniania Pra­
sy i Książki w Poznaniu. Zasłużonym pracownikom prasy i 
książki wręczono odznaczenia państwowe oraz odznaki hono­
rowe. Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski u- 
dekorOwano Reginę Muszyńską i Henryka Roszyka. Wręczo­
no także złote i srebrne Krzyże Zasługi, odznaki „Za Zasług1 
dla RSW „Prasa — Książka — Ruch” oraz Honorowe Odzna­
ki Miasta Poznania i odznaki „Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, (zr)

5 milionów 
absolwentów

Związek Zakładów Doskona­
lenia Zawodowego, podsumo­
wując rok szkoleniowy ma na 
swym koncie pokaźny dorobek. 
Licząc od początku działalno­
ści, zdobyła tu zawód 5-mńio- 
nowa absolwentka — Krysty­
na Sobocińska, która podejrnu 
je pracę w punkcie naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go w Spółdzielni Usługowej 
„Technika” w Łodzi. Absol ■ 
wentom z tytułem mistrza dy­
plomowanego — zapisanym * 
rejestrach pod numerem 
5.Ó00.001 — jest mistrz budo­
wlany, Adam Trusz, murarz z 
kombinatu „Budomont” w Kra 
kowie.

Tak więc Zakłady Doskona­
lenia Zawodowego w br. roz­
poczęły kształcenie szóstego 
miliona kadr uzyskując w la­
tach 1974—76 największy 
wzrost osób szkolonych.

................... • PAP 

tu znajdującego się u poszczę 
gólnych u ży tk owników.

Mamy za sobą okres wytę­
żonej pracy niemal trzech 
kwartałów (od początku paź­
dziernika ubr. do czerwca br.), 
kiedy to załogi naszych 39 
przedsiębiorstw w Wielkopol- 
sce. specjalizujących się w na 
prawach sprzętu rolniczego, 
wyremontowały tylko dla jed­
nostek uspołecznionych (nie 
licząc traktorów i maszyn pry 
walnych użytkowników) ponad 
31 000 ciągników, prawie 3.5 
tysiąca przyczep, 3 319 kombaj 
nów, 5 612 snopowiązałek, 
1892 prasy zbierające • 2 557 
przyczep samozbierających. 
4 233 młocarnie.

Podczas wizytacji zaplecza 
technicznego poszczególnych 
użytkowników maszyn przepro 
wadza się równocześnie kon­
trole ogólne, w tym przede 
wszystkim magazynów części 
zamiennych. Dokładna ich ewi 
dencja uniemożliwi „chomiko­
wanie” na wszelki wypadek. 
W razie potrzeby, np. awarii,

Kara śmierci 
dla mordercy

8 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Łodzi zakończył się proce: 
przeciwko sprawcom napadu ra 
bankowego i zabójstwa 73-letniej 
łodzianki Marianny Ł.

Inicjatorem napadu był sąsiad 
staruszki 26-letni Zygmunt Cypel, 
który do współudziału w rabun­
ku namówił o cztery lata od sie­
bie młodszego Zdzisława Swiguta 
z Nagodzić (woj. wałbrzyskie). W 
wyniku ran zadanych jej przez 
napastników Marianna Ł. zmarła.

Wyrokiem sądu Z. Cypel skaza­
ny został na karę śmierci. W sto­
sunku do Z. Swiguta sąd orz^’ 
Karę pozbawienia wolności na lat 
15. (PAP)

Uroczystości Bożego Ciała
9 bm. odbyły się w kraju 

tradycyjne uroczystości święta 
kościelnego — Bożego Ciała.

W Warszawie, po mszy świę 
tej w kościele seminaryjnym 
(pokarmelickim) celebrowanej 
przez sufragana warszawskie­
go księdza biskupa Władysła* 
wa Miziołka, procesję Kraków 
skim Przedmieściem poprowa­
dził ksiądz kardynał Stefan 
Wyszyński, który następnie 
przed kościołem seminaryjnym 
wygłosił do wiernych kazanie, 
W uroczystościach Bożego Cia 
ła w Warszawie uczestniczył 
ksiądz arcybiskup Luigi Poggi 
— nuncjusz papieski do spe­
cjalnych poruczeń, kierownik 
zespołu stolicy apostolskiej do 
spraw stałych kontaktów robo­
czych z rządem PRL.

W Krakęwie, po nabożeń­
stwie w katedrze na Wawelu, 
które odprawił metropolita 
krakowski ksiądz kardynał 
Karol Wojtyła — procesja 
przeszła ulicami starego mia­
sta.

W Gdańsku, po mszy, którą 
celebrował ordynariusz Diece­
zji Gdańskiej ksiądz biskup 
Lech Kaczmarek, trasa proce­
sji wio-dła ulicami dzielnicy 
Przymorze.

W katedrze poznańskiej, no 
mszy celebrowanej przez sufia 

dany POM ma pełną informa­
cję, gdzie znajdują się po­
trzebne detale. Każda gmina 
otrzymuje szczegółowy plan 
obsługi technicznej, z adresa­
mi, mapą rozmieszczenia jed­
nostek usługowych, telefonami 
i nazwiskami osób dyżurnych 
i odpowiedzialnych, mechani­
ków pogotowia technicznego, 
z pełnym wykazem sprzętu 
rolniczego w danym rejonie.

Podczas tegorocznych żniw 
kontynuować się będzie pow­
szechnie- wypróbowane w ubie 
głym roku z pomyślnym wyni 
kiem, nocne przeglądy ma­
szyn na zlecenie klientów .Gdv 
np. kombajniści będą wvpoczy 
wać, w tym czasie mechanicy 
POM przejrzą dokładnie ma­
szynę, dokonując jej konser­
wacji. Nadal obowiązywać bę 
dzie praktyka ustalania dla po 
szczególnvch pionów rolnic­
twa kolejności wspólnych wv 
jardów po części zamienne do 
magazynów centralnych. abv 
uniknąć dublowania się i pu­
stych przebiegów środków 
transportu, (emp)

Górnicy i Kłodawy 
najlepsi w krają

W ubiegłą środę — 8 bm. w 
tłodawie załoga miejscawej ko 
oalni soli otrzymała sztandar 
orzechodni Ministra Przemy­
ku Chemicznego i Przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Chemi- 
cćw za zajęcie pierwszego miej 
sca w ogólnopolskim współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym branży kopalnych surow 
ców chemicznych w roku 
1976.

Tak więc kłodawscy górnicy 
— pracownicy jednej z młod- 
zych kopalni w kraju — oka- 
•ali się, już po raz drugi, naj- 
epszymi w kraju, gdyż zwycię 
żyli również w roku 1975.

Zdobyte pierwsze miejsce 
test efektem bardzo dobrych 
yyników gospodarczych i eko 
tomicznych osiągniętych w ro 
ku ubiegłym. Wydobyto 
’ 200 000 ton soli — o 100 000 
vięcej niż w roku 1975, obniżo 
o koszty własne o ponad 6 mi > 
ouów złotych. Zwiększone wy 

'obycie jest przede wszystkim, 
'astępstwem wzrostu wydajno 
"i pracy i lepszej jej organiza 
ji-
W czasie uroczystego posie­

dzenia KSR, po powtórnym 
Wręczeniu sztandaru przechod 
niego wyróżniający się górnicy 
otrzymali odznaczenia resorto­
we i zakładowe. W obradach 
KSR uczestniczył wiceminister 
przemysłu chemicznego Mie­
czysław Drożdż, oraz przedsta 
wiciele administracyjnych i po 
litycznych władz województwa 
konińskiego, (woj) 

gana poznańskiego księdza bis­
kupa Tadeusza Ettera, proce­
sja przeszła ulicami starego 
miasta. W zabytkowym Gnieź­
nie uroczystości prowadził su- 
fragan gnieźnieński .ksiądz Dis 
kup Jan Czerniak.

Jak co roku barwne uroczys­
tości Bożego Ciała odbyły się 
w Łowiczu.

W Częstochowie, po nabożeń 
stwie w katedrze, które cele­
brował ordynariusz diecezji 
częstochowskiej ksiądz Biskup 
Stefan Barcła, procesja prze­
szła następnie główną ulicą 
miasta — aleją Najświętszej 
Marii Panny.

Święto katolickie Boże Cia­
ło, przypadające we czwar­
tek 9 bm., było w tym roku 
po raz pierwszy, normalnym 
dniem pracy we Włoszech 
Ten dzień świąteczny, obok 
sześciu innych, w tym Wszyst 
kich Świętych, został bowiem 
na jesieni ubiegłego rok' 
zniesiony na podstawie zaapro 
bowanej przez Watykan decy­
zji rządu włoskiego.

Decyzje umotywowano ko­
niecznością zniesienia świą 
przypadających w środku ty­
godnia, i dezorganizujących 
prace przemysłu oraz innych 
działów gospodarki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
zakończyć czynną karierę sporto­
wą. Stępezak występowa! w Le­
chu od 1965 roku, rozegrał w oar- 
wach tego klubu blisko 500 spot­
kań i przez wiele lat należał no 
najlepszych zawodników ligowej 
jedenastki.

Wczorajszy pojedynek, mimo ze 
rozgrywany w dużym upaie był 
interesującym widowiskiem. Wy­
dawało się że lechici nie będą 
mieli kłopotów z pokonaniem ry­
wala, w składzie którego zabrakło 
siedmiu najlepszych zawodników. 
Tymczasem rezerwy Śląska śmia­
ło ruszyły do ataku i wykorzystu­
jąc słabszą postawę drugiej linii 
Lecha dyktowały przebieg wyda­
rzeń na boisku. Wrocławianie gra­
jąc długimi przerzutami na skrzy­
dła wypracowali sobie wiele do­
godnych sytuacji podbramkowych. 
Trzykrotnie Olesiak miał świetne 
okazje do zdobycia prowadzenia, a 
raz śliczny strzał głową Ryootyc- 
kiego, w kapitalnym stylu obro­
nił Zakrzewski .

Poznaniacy w tym okresie grali 
nieskutecznie. Podprowadzali ak- 
cje do linii pola karnego, lecz tam 
napastnicy Lecha gubili się. Na­
stępowały niecelne podania, a 
strzały były bądź niecelne bądź 
też tak słabe, że nie mogły zasko­
czyć bramkarza gości. Tuż przed 
gwizdkiem kończącym pierwszą 
połowę nastąpił nieoczekiwany 
zwrot w sytuacji na boisku. Srod 
kowy napastnik poznaniaków — 
Krakowski z bliskiej odległości 
uzyskał bramkę dla Lecha. W nie­
całą minutę później ten sam za­
wodnik w podobnej sytuacji zdo­
był drugiego gola dla swoich barw.

Przez kilkanaście minut drugiej 
połowy zmęczeni upałem piłkarze 
cbu zespołów nie mogli się zdo­
być na jakąś skuteczniejszą akcję. 
Kibice sądzili, że wynik nie uleg­

Marcin Rożak
nie żyje

W środę, 8 hm. zmarł w szpi 
talu Akademii Medycznej w 
Krakowie miody żużlowiec 
gnieźnieńskiego Startu — Mai 
cin Rożak. Fatalny w skut­
kach wypadek wydarzył się 11 
maja na torze w Tarnowie 
podczas półfinałowego turnie­
ju o „Srebrny Kask”. W jed­
nym z wyścigów żużlowiec 
Startu wywrócił się na wira­
żu i wpadł na bandę, doznając 
poważnych obrażeń głowy.

Po operacji w Tarnowie 
nieprzytomnego zawodnika 
przewieziono do szpitala AM 
w Krakowie. Mimo troskliwej 
opieki i wysiłków lekarzy nie 
udało się utrzymać Rożaka 
przy życiu. Zmarły był za­
wodnikiem stojącym doniero 
u progu kariery. Urodził się 
21 sierpnia 1954 w Gniezn 
Debiutował na forze w 1973 r., 
broniąc nieprzerwanie barw 
fl-lieowego Startu. Jak każdv 
młody zawodnik marzył o suk 
eesaeh, a turnieje o ..Srebra- 
Kask” dają szansę awansu do 
kadrv narodowej. rrr3eicznv 
wypadek nie pozwolił bojowe 
mu i am^itnomn zawodniko­
wi na rea’izacię swoich spor­
towych planów, (jp) 

Remis polskich piłkarzy w Fucuman
Na zakończenie pobytu w Ar­

gentynie, polscy piłkarze rozegra 
li mecz w Tucuman z zespołem 
Sen Martin. Spotkanie zakończy­
ło się remisem 1:1 (0:0). Bramkę 
dla polskiego zespołu uzyskał An­
drzej Szarmach w 80 min.

Bramka dla polskiej drużyny 
padła dopiero w 80 min. meczu, 
kiedy to Szarmach skutecznym 
strzałem zakończył akcję Henry­
ka Maculewicza i Włodzimierza 
Mazura. Wcześniej jednak, wy­
korzystując słabą skuteczność poi

Piłka nożna

II LIGA — PÓŁNOCNA

Olimpia Elbl. — Zagł. Wałb. 1:8
Polonia — Bałtyk 1:«
Gwardia W-wa — Motor 1:1
Avia — Zawisza 1:1
Jagiellonia — Gwardia Kost. 1:1
Lechia — RKS Ursus Odl
Concordia — Olimpia P-ń 0:1
Arkonia — Stoczniowiec 0.1

1. Zawisza 28 38:18 34:55
2. Zagłębie 28 37:19 51:26
3. Motor 28 36:20 30:20
4. Stoczniowiec 28 34:22 24.15
5. Lechia 28 33:23 32:18
6. Bałtyk 28 30:26 38:28
7. Avia 28 29:27 21:23
8. Jagiellonia 28 28:28 26:30
9. Olimpia Pomań 28 28:28 27:33
10. Gwardia W-wa 28 27:29 16:19

11. Arkonia 28 2G:30 39:41
12. Gwardia Kosz. 28 25:31 27:31
13. Olimpia Elbląg 28 21:35 27:42

14. RKS Ursus
15. Polonia
16. Concordia

28
28
28

20:33
19:37
17:39

20:32
17:33
23:13

II LIGA — POŁUDNIOWA

Star — BKS Biebko 3:1Siarka — Moto-Jelcz 1:2Piast — Sparta 2:1Urania — Stal St. Wola 2:2
Małapanew — Wisłoka 2:2
GKS Katowice — Hutnik 5:0
Górnik Wałbrzych — Unia ■ 3-1
Stal Rzeszów — Polonia 1 0
1. Polonia 28 *4:232. Piast 28 35:21 38:103. Siarka 28 32:24 27:72
4. GKS Katowice 28 31:25 33:24
5. BKS Bielsko 28 30:26 27:26
6. Moto-Jelcz 28 30:26 27.317. Małapanew 28 29:27 40:33
«. Stal st. Wola 28 29:27 25:?5
9. Wisłoka 28 27:29 30:2810. Górnik 23 27:29 28:32

11. Hutnik 28 26:30 31:34
12. Stal Rzeszów 28 26:30 23 35
13. Star 28 25:31 30:31
14. Urania 28 23:33 29:35
15. Sparta 28 21:35 23:^1
16. Unia 28 19:37 34:57

nie już zmianie, lecz gospodarze 
wiedzący, że o awansie do półfi­
nału Pucharu Ligi może zadecy­
dować lepsza różnica bramek, raz 
jeszcze poderwali się do ataku. W 
70 min. Grobelny ładnie dośrod­
kowa! wzdłuż linii bramkowej, 
lecz Chojnacki nie trafił w pitkę, 
która odbiwszy się od wewnę­
trznej strony słupka wyszła w po­
le. W minutę później znów Gro­
belny wymanewrował dwóch ob­
rońców Śląska, podał do Krasow­
skiego, który podwyższył wynik na 
3:0. Zdobycie trzech bramek w je­
dnym meczu nie jest rzeczą łat 
wą i świadczy o dużym instynkcie 
strzeleckim tego zawodnika.

Mimo wysokiego prowadzenia 
lechici nadal znajdowali się w na­
tarciu, ale czwartej bramki nie 
udało im się zdobyć. Bliscy nato­
miast uzyskania honorowego pun­
ktu byli wrocławianie. W 86 min. 
po jednym z kontrataków Olesiak 
znalazł się w sytuacji sam na sam 
z Zakrzewskim, lecz z pojedynku 
tego poznański bramkarz będący 
obok Krakowskiego i Barczhka 
najlepszym zawodnikiem Lecha 
wyszedł obronną ręką.

Dzięki temu zwycięstwu i rów­
noczesnej porażce Arki Gdynia z 
Pogonią Szczecin 0:1, piłkarze Le 
cha zostali mistrzami grupy, i w pół 
finale zmierzą się z najlepszym ze 
społem grupy II, w której o pierw 
szeństwo rywalizują Odra i Szom 
bierki. Mecz tych drużyn rozpo­
czął się wczoraj późnym wieczo­
rem i z tego względu nie mogli­
śmy podać kto będzie rywalem le 
chitów w półfinale.

TABELA KOŃCOWA

1. Lech 3 5:1 5:0
2. Pogoń 3 4'2 3 3
3. Arka 3 3:3 1-1
4. Śląsk 3 0:6 1:6

Dziś w Kaliszu początek 
finałów PP w boksie
Kibice 1 sympatycy pięściar- 

stwa w Kaliszu nie doczekali s ę 
awansu swoich pupilów do fina­
łu Pucharu Polski. Na pociesze­
nie będą mieli okazję obejrzenia 
pojedynków trzech drużyn fina­
listów, bowiem w mieście nad 
Prosną rozegrane zostaną decydu 
jace mecze o to trofeum. Polski 
ZWiązek Bokserski powierzył 
Frpśnle zorganizowanie finałów 
PP. W dniach 10, 11 1 12 bm. 
snotkają się tam dwie drużyn v 
pierwszoligowe: GKS Jastrzębie i 
Gwardia Łódź oraz drtigoligow’oc 
Zawisza Bydgoszcz, który m. in. 
wyeliminował Prosnę.

Na kaliskim ringu nie zabrak­
nie zapewne emocji, a dodatko­
wą atrakcją będzie występ no­
wo kreowanego mistrza Europy z 
Halle Henryka Średnickiego. Wy­
stąpi również mistrz Eurony z Ka 
towic Andrzej Btegnlskt oraz zna 
ni pięściarze: Borkowski, pas* — 
wieź. Klkowski, Koźllk, Janowski 
i Urbański.

Pojedynki pucharowe dzisiaj i 
w sobotę rozpoczną się o godz. 18, 
natomiast ostatni mecz, w nie­
dzielę o godz. 11. (par) 

skich zawodników, gospodarze 
śmielej zaatakowali bramkę 
Krzysztofa Sobieskiego. W 57 min. 
Paweł Janas sfaulował na polu 
karnym jednego z zawodników 
San Martin i Espeche z jedenast­
ki zdobył prowadzenie.

Wyniki spotkań eliminacyjnych 
do mistrzostw świata:
Finlandia — Włochy 0:3
Szwecja — Szwajcaria r

Wyniki spotkań towarzyskich: 
Urugwaj — RFN 0:2
Brazylia — Anglia o



® Praca
Potrzebni zaraz uczeń pie 
karski - cukierniczy i u- 
czennica. Kostański, Sza 
marzewskiego 11 m. 1.

26>24g
Mężczyzna samotny, lub 
małżeństwo, do pracy w 
szklarni, potrzebni, zimą 
palenie, okolice Pozna­
nia, mieszkanie, wygody, 
wysoki zarobek. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24309g.
W Obornikach, poszuku­
ję dochodzącej opiekunki 
do chorej rencistki, na 
2—3 godziny dziennie. O- 
borniki, Młyńska 8 m. 32, 
Groblewska. 1337-K2
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Tel. 20-24-75.

26149g
Przyjmę murarzy, tynka 
rzy. Praca stała. Telefon 
525-61.25863g
Zatrudnię rodzinę bez­
dzietną lub pracowników 
na gospodarstwo rolne. 
Warunki bardzo dobre. 
Stanisław Zieliński, Szew 
ce 96, koło Buku. 26426g
Instalatorów wod.-kan., 
c. o. i absolwentów szkół 
zawodowych z tego kie­
runku, przyjmę. Praca 
stała, wynagrodzenie do­
bre. Zgłoszenia: telefon 
33-25-28, od godz. 16.

26816g

Zatrudnię w ogrodnic­
twie mężczyznę, możli­
wość zamieszkania oraz 
wyżywienia na miejscu. 
Tel. 32-09-89. 25914g
Zatrudnię w warsztacie 
ślusarskim ślusarza i u- 
czniów. Tel. 32-09-89. 

2”913g

Przyjmę czeladnika sto­
larskiego oraz uczniów. 
Warsztat Stolarski, Mosi­
na, ul. Leszczyńska 19.

24679g

MACH!NOEXPORT
SERDECZNIE WAS ZAPRASZAMY
NA NASZE STOISKO PODCZAS TRWANIA 
TARGÓW POZNAŃSKICH od 12 do 21 VI 1977 r. 

na którym będą prezentowane: 

- obrabiarki z programowym sterowaniem, 
- obrabiarki tnące, 
- frezarki, 
- hydraulika iip:

1743-K2

® Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25275g

O Kupno
Kupię głośniki licencje 
„Pionier” GDN 3O/30W i 
GD 30/15W. Gniezno, tel. 
32-50. 745p
Kupię nowy krótki ko­
żuszek męski, wzrost 176. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26467g.
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26059g.

9 Sprzedaż
Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych, — sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia: tel. 745-74. 25504g
Castrol, sprzedam. Tele­
fon 617-79. 25879g
Sprzedam motorower Ja 
wa. Długa 10 m. 18, po 
południu. 26503g
Wannę żeliwną łazienko­
wą 175, kafelki białe z 
rozbiórki, okna szwedz­
kie oszklone, 243—113 cm 
3 szt. oraz silnik do łodzi 
boczny „Tummler, sprze 
dam. Informacje: tel. 
20-29-37. ?6J30g
Frytownicę elektryczną, 
nową — sprzedam. Infor 
mac je: tel. 20-29-37, w 
godz. 7—9. • 26431g
Powiększalnik półautoma­
tyczny produkcji czes­
kiej, wymienne obiekty­
wy i cały zestaw dodat­
kowego wyposażenia — 
sprzedam. Informacje — 
tel. 20-29-37, w godz. 7—9. 

26432g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową Wc-3. Rorzko 
wo 31, gmina Miejska Gór 
ka, woj. Leszno. 730p

Sprzedam MZ - Trophy. 
Wiry, Komornicka 25 

26535g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną 15 q/godz. o- 
raz snopowiązałkę WC 3. 
Tyrka, Bierzglinek 12 ko 
ło Wrześni. 723p
Sprzedam pudelki czar­
ne miniaturowe. Ratajcza 
ka 36 m. 2a. 25970g
Betoniarkę 160 1, z silni­
kiem 220 V — sprzedam. 
Gerard Nędzewicz, 64-010 
Krzywiń, Mostowa 1.

729p
Sprzedam rozrzutnik o- 
raz ładowacz do oborni­
ka, kopaczkę do ziemnia 
ków Józef Kaczmarek, 
Pawłówko 7, 64-320 Buk.

751 p
Traktor Zetor A-25, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Zygmunt Michalski, — 
Strzelce 12, poczta Gro­
dzisk Wlkp. 7"0p
Sprzedam kajak gumo­
wy, 2-osobowy „Rękin” 
oraz łódź plastykową — 
składaną „Stinka”. Ra­
tajczaka 36 m. 2a. 25971g
Sprzedani korzystnie z 
powodu choroby, komplet 
ne urządzenie do produk 
cji sztucznych kwiatów 
wieńcowych, sztucznych 
wieńców i szarf tłoczo­
nych z materiałem do 
rocznej produkcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 761p.
Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Czerwonej Ar­
mii 27 m. 12. 24382g
Sprzedam wózek francu­
ski. Płowiecka 4. 24443g
Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24427g.
Szafę 3-częściową, rozkła 
daną, brzoza, kredens sto 
łowy orzech, tanio sprze­
dam. Os. Kosmonautów 15 
m. 63. 24342g 

Sprzedam kompletne 2 
łóżka, jasny dąb. Adres: 
Samuela Engla 34 m. 8. 

' 24393g
Sprzedam atrakcyjną su­
knię ślubną z trenem. Ul. 
Norwida 17 m. 67, po go­
dzinie 18. 24463g
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 67-31-87. 24478g
Sprzedam Jawę 175, wó­
zek głęboki. Os. Wielkie­
go Października 5 m. 222. 

24480g
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową z nadstawką.
Hetmańska 56 m. 104.

24481g
Skuter Lambrettę 200 — 
sprzedam. Piekary 10 m. 
6. 24486g
Sprzedam nową z gwa­
rancją Practicę PIC-2 z 
obiektywem Pancolor 1,8 
elektronie i obiektyw 
Pentacon 2,8X135 mm. 
Tel. 423-87. 24522g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Busch”. Po­
znań, ul. Albańska, dział 
ka 89. 24524g
Sprzedam elegancką suk 
nię ślubną plisowaną.
Głogowska 118 m. 8, od 
godz. 18. 24528g
Sprzedam przyczepę cam 
pingowa, do wykończe­
nia. Rogozińska 5, godz 
18—19. 24~33g

e Samochody
Okazyjnie sprzedam Sko 
dę S-100L de Lur, z,,sier­
pnia 1972 r., w bardzo 
dobrym stanie. Tplefon 
66-01-41, godz. 18—20.
____ ____________ 26474g
Sprzedam samochód baga 
żówkę Ford Taunus. Po­
znań, Galla 6 m. 4. 26464g
Sprzedam Skodę 1100. Stan 
dobry, na chodzie. Bog­
dan Maciejewski, Krzysz 
kowo. Okrężna 3, 62-090
Rokietnica. 744p

Kupię samochód Tra­
bant. Zgłoszenia: telefon 
508-82. 26627g
Sprzedam Syrenę 104, po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Osiedle Przyjaźni 
9 m. 131, tel. 20-33-50 — 
godz. 15—18. 26650g
Sprzedam Trabanta Com 
bi 601, 1976. Os. Piastow­
skie 115 m. 1, po godz. 
16.  26654g
Sprzedam Moskwicza 412, 
rok produkcji 1972. Tel. 
616-09, po godz. 16.

26404g
Sprzedam samochód Wart 
burg 353, rocznik 1972. No 
waczyk — Mąkownica, 
62-230 Witkowo. 752p
Sprzedam Dacię 1300, rok 
1975, lub zamienię na Sta 
ra. Poznań, pl. Waryń- 

3 m 3 26161 g
Sprzedam Skodę Okta- 
vię, Moskwicza 408. Tyr­
ka. Bierzglinek 12, koło 
Wrześni. 724p
Tarpana 233, rocznik 1976, 
nrzebieg 13000 km, sprze­
dam. Obłaczkowo 75, gm. 
Września. 722p
Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 600 (Multipla). Poznań, 
Górczyn, ul. Piotra Skar 
gi 10 m. 4. 26O70g

Lokale
M-3 spółdzielcze w Go­
rzowie Wlkp. zamienię 
na równorzędne w Ostro 
wie Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
786p.
Sprzedam parcelę budów 
laną w Środzie Wlkp. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26548g.
Warszawa! Trzypokojo­
we, najnowszy standard 
— zamienię na większe 
lub równorzędne z tele­
fonem, w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26766g.
Młode małżeństwo, pra­
cownicy naukowi, człon­
kowie SM, wynajmie od 
lipca, sierpnia M-2, M-3 
lub większy pokój (wzglę 
•dnie dwa mniejsze) z u- 
żywalnościa kuchni i ła­
zienki. Tel. 631-56, no 
godz. 17. 23126g
Student poszukuje poko­
ju z telefonem, w cen­
trum. Zapłata rok z gó­
ry. Kościan, tel. 913, lub 
oferty — „Prasa”,'Grun­
waldzka 19 dla 24419g.
Pracujący, poszukuje sa­
modzielnego, niekrępują- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
258 ;7g.

© Nieruchomości
Fnrzedam dom jednoro­
dzinny, cały wolny z ga­
rażem, działka z ogro­
dem 1600 m2, w centrum 
Pleszewa. Poważne ofer­
ty „Pra'a”, Grunwaldzka 
19 dla 26211g.
Wolnostojący domek, wy 
gody, ogród, możliwość 
dobudowania, blisko Grun 
waldzkiej, sprzedam, po­
trzebne mieszkanie dwu, 
trzypokojowe. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24397gpr.
Dom i 2 morgi ziemi — 
snrzedam. Dymaczewo No 
we 24, przy Mosinie — 
Sobiech. 25733g

I
 INSTYTUT ELEKTROENERGETYKI

Politechniki Poznańskiej
URUCHAMIA Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA 1977 R. A 

PODYPLOMOWE STUDIUM I

it. „Systemy I Sieci Elektroenergetyczne", • 
Celem Studium jest uzupełnienie i pogłębienie wia- 
domości z zakresu projektowania, budowy i eksploa- 
tacji systemów, sieci i urządzeń elektroenergetycznych.

NA STUDIUM mogą być przyjęte osoby, które odpowiadają 
następującym warunkom :

— posiadają wykształcenie wyższe,— pracują co najmniej dwa lata przy projektowaniu, (W) 
budowie czy eksploatacji systemów, sieci lub urządzeń 
elektroenergetycznych,

— zostaną skierowane przez zakład i zakwalifikowane 
przez uczelnię. W*

ODPŁATNOŚĆ z tytułu uczestnictwa ponosi zakład pracy 
kierujący pracownika na Studium. Kandydaci powinni prze- W’ 
syłać w terminie do dnia 30 VI 1977 roku następujące 
dokumenty :

— wniosek,
1 — odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych:
| inż. lub mgr inż.,

— zaświadczenie o odbytej co najmniej dwuletniej pracy
i V? w kierunku związanym z Studium,

— skierowanie zakładu pracy,
—• charakterystykę dotychczasowej pracy zawodowej,
— kwestionariusz osobowy,
— zobowiązanie zakładu pracy do sfinansowania kosztów 

uczestnictwa.
"K DOKUMENTY NALEŻY PRZESŁAĆ POD ADRESEM :

। Instytut Elektroenergetyki Politechniki Poznańskiej, *
Sr ul. Piotrowo 3 A, 60-965 Poznań.
W 2024-K1 W1^ ,

Sprzedam dom partero­
wy, wygodami, morgą zie 
mi, Krotoszynie, ul. Ko- 
pieczki 13. 737p

O Różne
Poszukuję świadków wy 
padku drogowego z dnia 
27 stycznia 1976 r„ godz. 
18, narożnik Wojska Pol 
skiego — Wołyńska. Tel. 
509-42, Załudzka 8.

26754g
Cyklinowanie, lakierowa 
nie parkietów. Tel. 707-79 
— Michalski. 25487g

Przetargi
Zespół Opieki Zdrowotnej Poznań - Jeżyce, 
ul. Mickiewicza 2 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie n/w prac:

I. Stała konserwacja maszyn i urządzeń znaj­
dujących się na terenie Szpitala im. F. Ra-

Czyszczenie dywanów, me 
bli tapicerowanych na 
miejscu u klienta. Tele­
fon 454-69, albo 461-08 — 
Łukomska. 25918g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

26152g

szeji, przy ul. Mickiewicza 2:
1. Pralnia

a) pralnice PCR 60 — szt. 3
b) wirówki WR 30 — szt. 3
c) suszarka bębnowa elektr.

SU-8e — szt. 1
d) prasowalnica elektr. MG-3E — szt. 1
e) prasowalnice parowe do

prasowania kitli RFP — szt. 4
f) suszarki 5-kulisowe — szt. 3
g) sprężarka powietrza — szt. 1

2. Kuchnia Centralna 
a) obieraczki do ziemniaków — szt. 3
b) roboty kuchenne — szt. 3
c) wyparzacze do naczyń — szt. 2
d) kotły warzelne — szt. 3
e) zestawy kociołków wychyl-

nych warzelnych — szt. 2

Dnia 1 czerwca 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 24, nasz najdroższy ko­
lega i przyjaciel

RAJMUND OCHMAŃSKI
student IV roku

Instytutu Łączności w Miskwie.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczu­
cia Rodzinie Zmarłego składa

eshsebsi

W dniu 29 maja 1977 roku zmarł w Warszawie

prof. dr bab.
MICHAŁ SCZANIECKI

długoletni, zasłużony członek Poznańskiego To-
warzystwa Przyjaciół Nauk, inicjatar i 
twórca Studiów Regionalnych, wybitny 
i organizator życia naukowego.

grupa polskich studentów
W Zmarłym nauka polska poniosła 

stratę.

Moskiewskiego Instytutu Łączności

26659g

Dnia 6 czerwca 1977 roku zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach, w 90 roku życia, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
ukochana matka, teściowa, babunia, wielki 
nasz przyjaciel, śp.

ELŻBIETA SAUSZEK

RYSZARD ADAMKIEWICZ

Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk
26355g

tDnia 8 czerwca 1977 roku zmarł w dwudzie­
stej wiośnie życia, nasz najdroższy, jedyny 
syn i brat

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

z domu Jaschik
W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzice z córką i rodziną

Poznań, ul. Poplińskich 8a/8a.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 czerwca 1977 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ od­
szedł od nas w 19 roku życia, nasz jedyny 
i najdroższy syn i brat, śp.

Ul. Bułgarska 16.

IRENEUSZ MICHALIK

W ciężkim smutku pogrążeni

uczeń V kl. •Technikum Ochrony Roślin 
w Szamotułach.

4. W dniu 7 czerwca 1977 r. przestało bić serce 
T mojej drogiej żony i matki, śp.

TERESY MAJCHRZAK
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

-* mąż i syn z rodziną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2010-U3

rodzice i siostra
26793g

26708g

KAZIMIERA BIEDZIŃSKA
MAKSYMILIAN KWAŚNY z domu Idżkowska

W głębokim smutku pogrążona

2008-U3Ul. Rycerska 13 m. 18.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

. Dnia 7 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 60, opatrzony Sakramentami sw„ moj 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kaźmie­
rzu.

tDnia 7 czerwca 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 90, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

współ- 
uczony

wielką

26722g

Dnia 7 czerwca 1977 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, przestało bić serce naszej najuko­
chańszej, pełnej dobroci, poświęcenia i szla­
chetności żony, mamy, teściowej, babci, sio­
stry, bratowej, szwagierki i cioci, opatrzonej 
Sakramentami św., w 60 roku życia, śp.

IRENY STASIK
z d. Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Winogrady 141 m. 3. 2005-U3

4- Dnia 24 maja 1977 r. zmarł po krótkich, cięż- 
I kich cierpieniach, przeżywszy lat 76, opa­
trzony Sakramentami św.

STANISŁAW FAUSTYNIAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbył się w piątek, 27 maja br. na 
cmentarzu w Nieparcie.

Pogrążona w smutku

Gogolewo, woj. Leszno.
żona z rodziną

26159g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 maja 1977 roku zmarł w Ameryce nasz 

ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 66, śp.

ks. KAZIMIERZ CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbył się w dniu 2 czerwca br 

w Schriever.

Krerowo k. Środy.
R > dżin a

26621g

tDnia 7 czerwca 1977 roku zmarł mój drogi 
mąż i stł-yj, śp.

mgr TADEUSZ HASSNY
Pogrzeb 

13 bm. o 
skim.

2021-U3

ll. Prace ślusarsko-blacharskie związane z ka­
pitalnym remontem żłobka przy ul. Litew­
skiej 8.
Termin wykonania prac — 30 6 1977 r.
Wartość prac — ca 40.000,— zł.

Oferty przetargowe wraz z kalkulacją cen
prosimy składać w Dziale Technicznym 
ul. Mickiewicza 31, od dnia 13 6 77, do 
19 6 77, w godz. 8—13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20 6 
o godz. 10.

zoz, 
dnia

77 r.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

ZOZ zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

Bliższych informacji dotyczących przetargu 
udziela Dział Techniczny, tel. 426-96.

2309-K1

+ Dnia 2 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 82

ANNA WALTROWSKA
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbył się 5 bm. na cmentafzu w Stę­
szewie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 7 czerwca 1977 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, śp.

JAN PORADA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żina z synem

Ul. Wawrzyniaka 16 m. 6.

tW dniu 7 czerwca 1977 r. odeszła od 
zawsze, nasza najdroższa mamusia, 

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

LEOKADIA MUCHA

2007-U3

nas na 
teścio- 
81, śp.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13.05 na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 1'3 a m. 13. 2023-U3
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Bogumiła
Małgorzaty

Słońce: 4.32—21.12

Kaliskie Po Wielkopolsce i nie tylko

E IĘai»V 2
Liczne atrakcje Autobusy PKS wożą

POZNAS
OPERA
MUZYCZNY 

vclli”.

próba generalna.
g. 19 „Machia-

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

NOWY — g. 19 „Turoń”.

£ KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Ryzykant”.
CZARNKÓW: „Flic story”.
GNIEZNO Lech: „Udręka” i 

„Złotodajna rzeczka”; Polonia; 
„Jak rozpętałem U wojnę świa­
tową” (cz. I, U, III) i „Droga ao 
Saliny”.

GOSTYŃ 
GÓRA:

„Płonący wieżowiec”.
.Konie Yaldeza” i

„Zindy — chłopiec z bagien”.
GRODZISK; „Wrzos”

syrena”.
JAROCIN: 

Walentego”. 
KALISZ 

ehronne” i

,Mała

.Miłosna edukacja

Kosmos: „Barwy o 
„Podwodna odyseja”

Oaza: „Dzień delfina” i „Gdzie 
woda czysta i trawa zielona”; 
Stylowe: „Sam na sam”; Syrena: 
„Pani Bovary to ja” i „Czarna 
karawana”.

KĘPNO: „Policja dziękuje”.
KOŚCIAN: „Ryzykant” i „Ka-

lino” cz. I.
KONIN Centrum: , 

„Królowa pszczół” i 
będzie koniec świata”
„Dyl Sowizdrzał” 
wódz Apaczów”.

KROTOSZYN: , 
x Gun Hill”.

,,Oddział”, 
„Wkrótce

; Górnik:
,UIzana —

.Ostatni pociąg

LESZNO: „Moi przyjaciele' 
„Prywatne życie Sherlocka 
mesa”.

NOWY TOMYŚL: „Sekcja

Hol

Dni Ziemi Zerkowskiej dziatwę na kolonie

cjalna”, „Konik Garbusek” 
rnan tyczna Angielka”.

OBORNIKI: „Samotnik”.
OSTRÓW Roma: „Stara 

ba”, „Podróż Sindbada do 
krainy” i „W kręgu zła”.

spe 
„RO

strzel- 
złotej

OSTRZESZÓW: 
szosie”.

PIŁA Iskra: „1 
wonych butach”

.Pojedynek na

i ogniu”.
RAWICZ: „Gehenna” 
o” cz. II.

,Kobieta w czer- 
’ i „Dzieciństwo

,Kari-

SŁUPCżA. 
w cyrku”.

ŚREM

„Serpico” i „Cyrk

Słonko
„Simon Bolivar”.

ŚRODA: „Czerwone 
„Wyprawa po złoto”.

SYCÓW: „Skarb na

.Uśmiech”

ciernie”

SZAMOTUŁY 
bez ognia” i

,Nie
wyspie”.
ma dymu

.Podróż Sindbada
do złotej krainy”.

TRZCIANKA: „Ponad stra-
chcm”.

TUREK: 
tro wyżej'

WAŁCZ: 
dzilli”.

,Sam na sam” 1 „Pię

.Terror Mechago-

WĄGROWIEC: 
czy tu bija”.

WIERUSZÓW:

.Przepraszam,

„Piraci na Pa-
cyfiku” i „Ludzie godni szacun-
ku”.

WRZEŚNIA: 
Gun Hill”.

WSCHOWA
ZŁOTÓW:

.Ostatni pociąg z

„Samotnik”.
,Pirat” i „Serpico”.

RABI0

PROGRAM I: 8.15 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości — 
cz. I; 9.30 Poranne rozmaitości 
_  cz. II; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Mistrzowie rozrywk. batuty;
10.39 Niezapomniane stronice
kłęty dwór” 
Łozińskiego;
hama; 11.15

fragm. pow,
,Za 
w7.

10.10 Muzyka E. Cob
Łódzki kołowrotek

muzyczny; 11.30 Poznań na muz. 
antenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 U przyjaciół; 13.05 Wirtuozi róż 
nych instrumentów; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.10 T. Kassern: Suita 
orawska; 13.55 Aktualn. kultur.; 
14.05 Studio „Gama”: 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama”; 16 
Tu „jedynka”; 17.25 Polska muz. 
instrument.; 17.30 Radiokurier; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.35 Z fe- 
stiwaloweTo archiwum; 19.15 War
szawska Ork. 
S. Rachonia; 
śpiewnika;

PR i TV pod dyr.
19.50 Z aktorskiego

20.05
Szkoła Średnia dla

Radiowo-TV
Pracujących

— Historia — powt. mat. II sem.; 
20.20 Melodie, do których chętnie

„Girlsy”; 
przygody 
kondy;

; 21.33 Utwory
22.25 Mel. z

22.30 Pasje,

22.45
Radzieckiej 
23 Minął

Polowanie 
Festiwal 

w Zielonej
dzień; 23.15

S. Mo- 
musicalu 
podróże, 
na ana- 
Piosenki

Górze;
Granice

jazzu.
Wiadomości: 0.01, 

6, 9, 10, 12.05. 15, 19
1. 2

Uwaga 
drodze! —
13.35, 14,

Bad:
8.10,

14.55,
9.25.
15.50,

22.20.
PROGRAM

9.25 Muzyka; 
przedszkoli:
10 „Habent

Dobiegły końca organizowa­
ne tradycyjnie na przełomie 
maja i czerwca „Dni Ziemi 
Zerkowskiej”. W licznych im­
prezach, będących dorocznym 
przeglądem dorobku kultural­
nego miasta i gminy Żerków 
(woj. kaliskie) uczestniczyło 
tym razem kilkanaście tysięcy 
osób.

Przez 11 dni — od 29 maja 
do 8 czerwca — trwały zawo­
dy sportowe, przeglądy ama­
torskich zespołów artystycz­
nych, rajdy turystyczne, festy 
ny, pokazy i konkursy oraz 
liczne imprezy dla dzieci i 
młodzieży. Jeden z nich — 31 
maja poświęcono też akcjom 
społecznie użytecznym: na te­
renie gminy trwała powszech 
na zbiórka złomu połączona z 
porządkowaniem placów i po­
dwórzy przy zabudowaniach. 
Pomysłowo zorganizowano wy 
stawę fotograficzną na temat 
„Historia Ziemi Zerkowskiej i 
jej piękno”. Wzdłuż głównej

ulicy rozmieszczono fotogramy 
oraz liino-ryty z widokami mia 
sta. Dużym zainteresowaniem 
cieszył się letni jarmark z ar­
tykułami sportowymi i turys­
tycznymi oraz maratony filmo 
we w pięknej scenerii amfite­
atru pod gołym niebem.

W ramach „Dni” odbył się 
również piąty przegląd ama­
torskich zespołów teatralnych, 
działających przy Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych w Wielkopolsce. W tych 
dorocznych konfrontacjach u- 
czestniczyły najlepsze młodzie 
żowe i dziecięce zespoły lal­
kowe oraz teatrzyki poezji, 
prezentując swoje najciekaw­
sze przedstawienia. Na scenie 
Ośrodka Kultury w Przeby- 
sławiu, w którym koncentruje 
się działalność społeczno-kul­
turalna Kombinatu PGR Ra­
szewy, najciekawiej zaprezen­
towały się zespoły dziecięce z 
Malińca (woj. konińskie), te­
atr lalek z Czempinia, amator 
ski zespół teatralny z Jaro-

sławca (oba z woj. poznańskie 
go)> teatrzyk z Gościejewić 
(woj. leszczyńskie) oraz zespół 
dziecięcy z PGR Raszewy. 
Spośród pięciu województw 
Wielkopolski zabrakło tylko 
przedstawicieli Pilskiego.

Doskonale zorganizowana 
impreza oraz poziom prezento 
wany przez poszczególne ze 
społy świadczy o prężnej dzia 
łalności PGR-owskich placó­
wek kulturalnych, pracuja 
cych w ramach Zjednoczenia 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Pozna­
niu. Jak poinformował przed­
stawiciel Zjednoczenia — Ma­
rian Osada, w 150 zespołach 
na terenie Wielkopolski dzia­
ła około 3000 artystów-amato­
rów.

Wśród innych licznych a- 
trakcji tegorocznych „Dni Zie 
mi Zerkowskiej” okazale wy­
pad! niedzielny (5 bm.) festyn 
ludowy oraz cały blok imprez 
zorganizowanych przez LOK.

(par)

Niezależnie od obsługi regularnych linii i przewozów za­
kładowych, autobusy Przedsiębiorstwa PKS w Pozna­

niu, które obejmuje województwa: kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie i poznańskie, przyjęły teraz sporo „wakacyjnych za­
dań. Dotyczą one kursów na liniach sezonowych i przede 
wszystkim przewozów dzieci i młodzieży na kolonie. Te o- 
statnie przewozy wymagać będą — uwzględniając kłopoty ta­
borowe — dużego wysiłku załóg wszystkich oddziałów przed­
siębiorstwa, do których jednak starannie się przygotowano.

Pierwsze autobusy odwiozły uczestników kolonii do róż­
nych miejscowości na początku tego tygodnia i z każdym 
dniem coraz więcej wyrusza ich w trasę. Łącznie przyjęto za­
potrzebowanie kolonijne na przewozy z 61 zakładów i insty­
tucji wszystkich wspomnianych czterech województw. Sko­
rzysta z nich w sumie 24 320 dziewcząt i chłopców. Najwięcej 
kursów zaplanowanych jest w rejon Międzychodu i Chodzie­
ży, na Wybrzeże Środkowe i Zachodnie oraz na Dolny Śląsk.

Tylko w trzydziestu przypadkach, w których docelowe 
miejscowości przewozu nie miały połączenia kolejowego, poz­
nańska PKS podjęła się kursu ponad 200 km. Podobnie bo­
wiem jak i w poprzednich latach, przewozy ponad tę odleg­
łość wykonują PKP. Pozytywnym zjawiskiem jest w br. zad­
banie większości organizatorów kolonii o taką organizację tur­
nusów, by wymiana grup następowała tego samego dnia. U- 
możliwia to lepsze wykorzystanie autobusów w obu, kierun­
kach. (bop)

3, 4, 5,
21, 22.

przezorny 
10.20. 11,

li: 8 Tu 
9.30 My 
„Wśród

18.25.
12.40,
19.40,

„jedynka”; 
77; 9.40 Dla 
przyjaciół”;

sua fata libełli
dzieje rękopisu „Pana Tadeusza”; 
10.30 A. Roussćl: Sinfonietta na 
orkiestrę smyczkową; 10.40 Z mi 
krofonem przez trzy zmiany; li 
Sonaty mstrzów baroku: IL^a 
Postęp — dom — nowoczesność; 
11.45 Od Tatr
Czas dobrych 
„Szczęściarz” 
12.45 Rytmy i

do Bałtyku; 12 01 
gospodarzy; 12.25 
- fragm. opow.; 
mci. świata; 13.20

Spiewaczki ludowe — J. Graszka 
ze Skierniewic; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy: 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 „Hiszpania

.Nagrodzeni w konkursie 
Drogi do zwycięstwa41

Oto lista nagrodzonych uczestni­
ków konkursu czytelniczego pt. 
„Drogi do zwycięstwa”, zorganizo­
wanego przez Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD, PP „Dom Książki” i 
„Głos Wielkopolski” 8 i 9 maja br.
na : 
cu 
Przy

kiermaszu książek na pla- 
Mickiewicza w Poznaniu, 

nazwiskach mieszkańców
Poznania podajemy jedynie naz­
wę i numer ulicy. Nagrody w po­
staci książek zostaną wysłane po­
cztą.

Henryk Banaszak, Staszica 9; 
Halina Filarowska, Kadłubka 9; 
Włodzimierz Krzyżeniak, Rutkow­
skiego 17; Tomasz Miller, Osiedle 
Wielkiego Października 8H; -L Be- 
zuber, Cicha 9; Danuta Kubera, 
Grunwaldzka 25; K. Leśniewicz, 
Powstańców 2; Robert Kulicki, Ło 
kiełka 19; K. Czajkowska, Biernat- 
ki k. Kórnika; Alina Kubiak, We­
necja 38 k. Ostrowa; Czesława Goś 
ciańska, Osiedle Przyjaźni 19; Jan 
Babczyszyn, Kunowo 35, woj. lesz­
czyńskie; Kazimierz Olejniczak, 
Rogalinek, Mostowa 25; Danuta 
Dembińska, Druskienicka 2; Jo­
lanta Rychcl, Krosno 93 k. Mosi­
ny; Tomasz Batkowiak, Osiedle 
Kosmonautów 8; Edwin Tanko- 
wiak, Głogowska 150; Przemysław 
Borowski, Findera 5/7c; Anna No­
wosielska, Głogowska 99; Paweł

Mąderek, Hetmańska 109; Jan Kle 
dzik, Marcelińska 21; Jędrzej Fry- 
nas, Piekary 11; Aleksandra Bro- 
warczyk, Dworcowa 24; Włady­
sław Ratajczak, Osiedle Jagielloń­
skie 46; Grażyna Mutka, Kosierze- 
wo k. Koszalina; Jacek Walchow- 
ski, Krosno k. Mosiny; Dorota 
Brączkowska, Dworcowa 41, Pusz­
czykowo; Ryszard Jaskowski, .Jo 
drzewiowa 44; Marian Golusik; 2' 
Grudnia 9; Janina Falkowska, ul 
Świt 6a; Kazimierz Bartski, Wy- 
szomirska 41; Sławomir Eberdt; 
Hetmańska 33; Jarosław Kasperek, 
Osiedle Przyjaźni 4; Stefan Kowal 
ski, Osiedle Przyjaźni 20; Zdzisław 
Leśny, Jarocin, Poznańska 2; Ma­
rian Pozniak, Świerczewskiego 
108d; Mariusz Marciniak, Grąbczow 
ska 16; Elżbieta Mak, Osiedle 
XXX-lecia PRL 4c. Środa; Piotr 
Siebert, Gwardii Ludowej 37; Ire­
neusz Socha, Osiedle Oświecenia 
86; Maria Mukułowska, Zbąszyń- 
ska 3; Jan Woźniak, Ugory 20. Dom 
Weterana; Karol Doba, Szkolna 
22a, Ostrów; Stanisława Wożniak, 
Ugory 20, Dom Weterana; Maria
Szymkowiak, Dymaczwo; 
Chylewska, Sikorskiego 10; 
na Mazgaj, Kutrzeby 3; Jan

zewsząd
/o yasztgstkem

„POLSKA LEŻY 
NAD BAŁTYKIEM

LESZNO. W Centrum Kształcę 
nia Rolniczego w Lesznie odbyły 
się wojewódzkie eliminacje ogól 
nopolskiego turnieju wiedzy ma 
rynistycznej dla młodzieży — „Po1
ska leży 
stniczyło 
uczniów ; 
dowych ; 
Leszna i ' 
spół: Jan

naa Bałtykiem". Ucze- 
w mch pięć zespołów 
szkół średnich i zawo- 
z Kościana, Gostynie, 
Wschowy. Zwyciężył ze 
tus*. Glapiak, Roman Ko

libobka i Sławomir Malczewski 
— ucz.iiów II Liceum Ogólno­
kształcącego w Lesznie, (ask)

KU WYGODZIE ZAŁOGI

GNIEZNO. Czynnikiem mają­
cym duży wpływ na osiągnięcia

— natchnieniem kompozytorów”; 
16.40 Magazyn informacyjny z 
Bydgoszczy; 16.50 Radioexpress 
z Poznania; 17 Legnica cantat po 
raz 10-ty — rep.; 17.20 „Tysiąc 
znaczeń w jednym wierszu” — 
Julian Przyboś; 17.49 Rep. lite­
racki pt. „Od Bielowie”; 18 Kon

Chodzieska pływalnia

Hows wystawy plastyczne Przed wyjazdem za granicę

Irena 
Justy - 
Kufel,

Trybunalska 30; Zbigniew Maty ska, 
Osiedle Wielkiego Października 
1E; Agnieszka Nowicka, Gwardii 
Ludowej 32. (kos)

produkcyjne Rejonu Dróg Pub­
licznych w Gnieźnie (jest on o- 
becnie najlepszym w kraju) jest 
systematyczna poprawa warun­
ków pracy 400-osobowej załogi. 
Coroczn e przeznacza się na ten 
cel wie'e milionów złotych. Nie­
dawno np. otwarto hotel robot­
niczy we Wrześni wraz ze stołów 
ką, zaangażowano lekarza zakła 
dowego, polepszyły się warunki 
bhp, zwiększono liczbę rozdziela 
nych skierowań na wczasy, (bcp)

ZIELONE WITAMINY

SKOKI. Opłacalnym kierunkiem 
produkcji w RSP Lechlin jest o- 
grodnictwo. W inspektach o po­
wierzchni 650 m kw. uprawia się 
pomidory, zaś na rozmaite no­
walijki nastawione są uprawy 
g-runtowe. Wszystkie te „zielone" 
w tarniny mają już ustaloną mar 
kę w sklepach gminy Skoki (woj. 
poznańskie) oraz wśród o-dwe- 
dzających ten rejon turystów. Tek 
że kwiaty z lechlińskiej spółdzie! 
ni zdobią *ę wieś i Skoki, (bop)

W Poznaniu otwarte zosta­
ną trzy nowe wystawy pla­
styczne. W Galerii Nowej, 
działającej pod patronatem 
Teatru Nowego, ZW ZSMP w 
Poznaniu i „Głosu Wielkopol­
skiego”, dzisiaj o godz. 17 od­
będzie się wernisaż wystawy 
malarstwa Czesława Tumiele- 
wicza z Gdańska. Należy on 
do czołówki młodego pokole­
nia artystycznego. Jest m. in. 
zdobywcą I nagrody na IV 
Ogólnopolskim Konkursie Ma­
larstwa im. Jana Spychalskie­
go.

Plon tego konkursu, bardzo 
już określającego pejzaż pol­
skiej plastyki, a organizowane 
go m. in. pod patronatem Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
zaprezentowany zostanie w po 
znańskim Arsenale na Starym 
Rynku w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 18. Na wystawie poka­
zane zostaną 144 obrazy.

Także w Arsenale otwarta 
zostanie w (sobotę 11 bm. c 
godz. 18) wystawa szkła ar­
tystycznego Barbary Urbań­
skiej -Miszczyk. Artystka ta 

związana jest swą pracą z Ht 
tą Szkła „Hortensja” w Piotr 
kowie Trybunalskim, (bran)

Gdzie zasięgać informacji
o przepisach celnych

ZWłżający się okres nasilę i a 
wyjazdów turystyczno-wypoccyn­
kowych za granicę powoduje, że 
wiele osóa zwraca się do „Gło­
su" z orośbą o informacje i wy- 
jaśnien^, dotyczące przepiiów 
celno-dewizowych.

W porozumieniu z dyrekcją U- 
rzędu Celnego w^ Poznaniu infor­
mujemy zainteresowanych, ze w 
sprawach tych można się zwra­
cać do terenowych placówek te­
go urzędu osobiście lub tele»o- 
n cznie. Mieszczą się one: od­
dział U-zędu Celnego w Bydgo­
szczy przy ul. Rycerskiej 22, tel. 
22-64-77 oraz posterunki celne:

w Kaliszu na Dworcu Kolejowym, 
tel. 56-24; w Ostrowie Wlkp. pizy 
uŁ Prostej 21, tel. 626-66; w Pile
przy ul. 
31-30.

Urząd 
duje się

Korola Marksa 8, tel.

Celny w Poznaniu znaj- 
przy ul. Składowej 10

(przy Mośc.e Dworcowym, nc te 
renie torów aworca towarowego), 
tel. 556-31 pco którym równ.eż 
można uzyskać wszelkie wyjaśn e 
nia, w norma+.ych godzinach służ 
bowych. Poznański urząd oboimu 
je zasięgiem swego działania 
następujące województwa: bydgo 
skie, kahsk:e, konińskie, leszczyn 
skie, pilskie, poznańskie, toruń­
skie i włocławskie, (zk)

* »WŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 5

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 23-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

cert muz. operowej; 18.40 Ante­
na nowatorów; 19 Amerykańska 
muz. fortep. XIX wieku; 19.30 
Konc. ork. symf. Filharmonii Na 
rodowej pod dyr. M. Pijarow- 
skiego; 21.50 Korespondencja z 
zagranicy; 22 Teatr PR: „Pułap 
ka”; 23 Śpiewa Victoria de Los 
Angeles; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Dzieła M. de Falli.

Wiadomości: 4.?0, 5.30, 6.30, 7.30,

ther Report; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 „Krywaniu, Kry­
waniu” — grają i śpiewają Skal 
dowie; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Helikop

(wych. muz.): „Dzień dzisiejszy 
muzyki polskiej”; 11.30 Nikt tak 
nie śpiewa „Cyrulika” jak Hisz-

terem na papugi rep.; 18 Mu

panki; 11.55 Zespół
12.05 Czas dobrych

11.30, 13.30, 18.30, 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Gra i dyry
guje 
lubi; 
pow.;
9.30 1

— E. Deodato; 8.30 Co kto 
9 „Ciało mojego wroga” — 

9.10 W roli głównej 2 + 1;
Nasz

organowe 
Kiermasz 
11 Życie 
filmowa 
kara; 12.2

rok 77; 9.45 Utwory
Cesara Francka; 10.31 

płyt wytwórni Amiga; 
rodzinne; 11.30 Muzyka 

i baletowa Ravi Shan- 
> Za kierownicą; 13 Po

wtórka z rozrywki; 13.50 „Czarny 
anioł” — pow.; 14 Konc. i suity
J. F. Haendla; 
melodyjka —

15.10 Powracająca
Dom malwy

malowany”; 15.30 „Maraton” — 
mag. kulturalny; 15.50 „Ogórko­
wa drzemka” — gra zesp. Wea-

zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd.

12.25 Giełda płyt; 
dla słuchaczy w

13

„System”; 
gospodarzy;

Nie tylko
mundurach

dźw.: „Lato
19.35 Opera 
kofiew: „<

zielonej 
tygodnia

gwiazdy”;

.Gracz”
mojego wroga'
terradio mag.

19.50
pow.; 

aktualn.
20.45 Swingujące skrzypce

S. Pro- 
„Ciało 
20 In- 

t. muz.; 
; 21 Wie

czór autorski — spotkania z M. 
Kuczyńskim; 21.30 Bielszy od­

cień bluesa; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Manhattan 
Transfer; 22.15 Trzy kwadranse
jazzu 
tomiki
23.05 1

- dyskografie; 
poetyckie — M. 

dlaKonc. tylko
nów; 23.50 Gra C,

Wiadomości: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM
express;
Poznania;

Hawkins.

23 Nowe 
Kusiba; 

mełoma-

6, 7, 
!2.

6.45
7.45 Muzyczny
11 Dla szkół

8, 10.30,

Radio- 
tydzień 

średnich

Od Lenino do Poczdamu; 13.25 Z 
radiowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (jęz. polski):
„Poeci naszego czasu”
„Wspominamy debiuty”
Bardijewskim rozmawia W.

14.25 
! H. 
Ter

lecki; 14.55 Szkic do portretu M. 
Białoszewskiego; 15.05 „Wspólnota 
śmiechu”; 15.40 „O wierszach i 
prozie Rafała Wojaczka”; 16.05 
A. Dvorak: Pieśni cygańskie op. 
55; 16.20 Jęz. łaciński; 16.40 Aud. 
sportowa Andrzeja Prusińskiego; 
16.50 Radioexpress; 17 Utwory Z.
Mahlika; 17.15

fragm.
17.55
18.25

.Dwoje na 
pow. J. 

Poznański

Aud. oświatowa: 
wrzosowisku” —

Mańkowskiego: 
konc. życzeń;

Jęz. niemiecki; 18.40 Sztu
ka dyskutowania; 19 Szkoła mi­
strzów; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Konc. Ork. Symf. Filharmonii 
Narodowej pod dyr. M. Pijarów

skiego z udz. pianisty Z. Szynio 
nowicza; 21.40 Laureaci chopi­
nowscy na płytach — E. Głąbów- 
na (stereo ogólnop.); 22.15 Stu­
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej — Współczesne oblicze rasiz­
mu; 22.30 Polemiki filozoficzne: 
„Szkic obrazu postępu ludzkie­
go poprzez dzieje”; 22.50 K. Kol 
ber; „Anonymus 1972” na taśmę 
magnetofonową.

Wiadomości: 12, 16.

najmłodszych i program dla mło
dzieży (kol.); 19.30 Wieczór
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Mój 
ojciec” — duński film fab. (kol.); 
21.25 — Poradnik zmotoryzowane 
go turysty (kol.); 21.35 — studio 
Teatralne — M. Maeterlinck: „Pel 
leas i Melisanda”; 22.50 — Dzień 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 16.35
(powt., kol.); 17.20

g TELEWIZJA | włókno ułatwia
film 
17.40

diagnozę”

„Pegaz” 
,Szklane

popularno-naukowy (kol.); 
— „Poradnia młodych”; 18.10 

,Przed latem”; 18.40 — „Tę-

PROGRAM 1: 9 Teatr Sen-
sacji: „Bardzo duto pajacyków”

leskop”; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie

w reż. Z. Wardejna; 16
ty w’ 
16.30

16.20 Dziennik
Studio Sport

szamy na stadiony; 17

„Obiek 
(kol.); 

Zapra- 
Lato z

ży (kol.); 19.30 
nikiem (kol.);
i wypoczynek; 
pomnienia —

— Wieczór z dzień
20.30 
21 
pt.

— Turystyka
Ocalić od za

książką; 17.30 — „Powsinogi bez- 
kidzkie” — teledysk muzyczno-
poetycki (kol.); 17.45 
nodniebnych dróg” -
filmu fab.; 19

„Minerzy 
c. 2 radź.

Dobranoc dla

jedno ma imię”; 
dżiny (kol.); 21.40

„Patron 
21.30 — ;

i nie- 
24 go-

Koncert ar-
tystów operetki radzieckiej — pro 
gram TV ZSRR (kol.); 22.30 — 
W kręeu kultur i obycrajów; 
„Pigmeje” — ang. film dok. (kol.).


